
Członkowie Komitetu 
Nagród Państwowych 

u P. Jaroszewicza
Wczoraj prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął członków Prezydium Ko­
mitetu Nagród Państwowych 
z jego orzewodniczącym prof. 
dr. Januszem Grosz.kowskim.

Dziękując członkom komite­
tu za nracę. oremier ood 
kreślił znaczenie, takie partia 
i rzać nrzywiaztiia do ch 
działalności. Nagrody oań- 
stwowe orzyznawane orzez 
Prezydium ' Komitetu co iwa 
lata, w dzień Święia Odro­
dzenia. stanowią naiwvższe 
wyróżnienie osiągnięć na oo- 
ju nauki techniki kultury.

W snotkaniu uczestniczył
sekretarz KC PZPR - 
drzej Werblan TAP)

An-

Order Sztandaru
Pracy I klasy 

dla Pruszkowa
30Wczoraj w przeddzień

rocznicy wyzwolenia Pruszko­
wa, oremier Piotr Jaroszewicz 
udekorował sztandar tego mia 
sta Orderem Sztandaru Pracy 
I klasy, orzyznanym w roku 
30-lecia PRL przez Radę Pań 
c‘v-n ^A-p'

Podpisano plan współpracy
TPP-R i TPR-P na 1975 rok
Wczoraj podpisany został w Warszawie plan współpracy 

na 1975 r. między Towarzystwem Przyjaźni Polsko—Ra­
dzieckiej a Związkiem Radzieckich Towarzystw Przyjaźni 
i Łączności Kulturalnej z Zagranicą i Towarzystwem Przy­
jaźni Radziecko—Polskiej. Dokument podpisali członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC PZPR, przewodniczący ZG 
TPP—R — Jan Szydlak oraz przewodniczący Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR, przewodniczący Centralnego Za­
rządu TPR—P Aleksiej Szitik ow.
Jak wynika z planu — 

gorocznej działalności 
nich organizacji główna 
ga skierowana będzie na 
prowadzenie kampanii 

w te- 
brat- 
uwa- 
prze- 
poli-

tycznych w związku z 30-le- 
ciem zwycięstwa nad faszyz­
mem. 30-leciem Układu o 
Przyjaźni. Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej między Pol­
ską i Związkiem Radzieckim 
oraz 20 rocznicą Układu War­
szawskiego. W obu krajach 
odbędzie się w związku z ty­
mi rocznicami 
jących imprez.

Przewiduje 
podejmowanie 
przedsięwzięć 

wiele interesu-

się również 
konkretnych 

służących dal-
szemu upowszechnianiu wie­
dzy o życiu i pracy narodów 
Polski i Związku Radzieckie­
go, a zwłaszcza sukcesów w 
realizacji uchwal VI Zjazdu 
PZPR i XXIV Zjazdu KPZR.

Przemawiając w czasie uro­
czystości A. Szitikow wyraz:! 
przekonanie, że wypełniając 
konkretną treścią postanowie­
nia planu, towarzystwa wnio­
są dalszy wkład w realizację po 
lityki marksistowsko-leninow­
skich partii — KPZR i PZPR, 
Polityki zmierzającej do za 
cieśniania braterskiej współ- 
Pfacy j przyjaźni między na­
rodami Związku Radzieckiego 
1 Polski. A. Szitikow wyraził 
Wszystkim działaczom TPP—R 
podziękowania za ich ofiarną 
Pracę, która przyczynia się do 
umacniania przyjaźni polsko-, 
radzieckiej.

Jutrzejszy
WIELKOPOLSKI"

w objętości 10 stron

ukaże się

na

sobotę i niedzielę
W wydaniu m. in.:

® Jeżycka młodość — pano­
rama rozwoju poznańskiej 
dzielnicy,
„Cala Moskwa’* czyta po 
Polsku,
Zwierzenia Edmunda Fet­
tinga,

> Życie z literą „P”,
° ponadto: d felietony, 

listy Czytelników Q spsrt 
® humor i rozrywka * pro- 
9ram telewizji na przyszły 
tydzień.

Konferencja sprawozdawczo-wyborcza PZPR w Kole

Przyszłość wyznaczy

praca dnia dzisiejszego
Wczorajsza XVIII konferencja PZPR w powiecie Kolo, 

na którą przybył serdecznie witany I sekretarz KW PZPR 
Jerzy Zasada, rozpoczęła okres konferencji powiatowych w
woj. poznańskim. Prócz podsumowań, wyboru nowych władz 
partyjnych i delegatów na k onferencję 
ferencje powiatowe określą
darcze na najbliższe lata.
Dla . kolskiej organizacji 

PZPR miniona kadencja cha­
rakteryzowała się wszechstron 
nym rozwojem regionu przy 
nie spotykanej dynamice, będą 
cej rezultatem powszechnego 
zaangażowania mieszkańców

Jan Szydlak podkreślił, że 
ideowo-polityczny kierunek 
działalności bratnich organi­
zacji, nakreślony w planie na 
br. sprzyjać będzie pogłębia­
niu polsko-radzieckich więzi w 
duchu założeń programowych 
PZPR i KPZR. TPP—R, jako 
masowy ruch społeczny, uczy­
ni wszystko, aby w 1975 r., 
roku VII Zjazdu PZPR, coraz 
bardziej zacieśniać bliskie i 
wszechstronne więzi z pier-

R. Jakóbczak
najlepszym piłkarzem 

Wielkopolski 1974

Przedstawiciel redakcji wręcza 
zwycięzcy plebiscytu — Romano­
wi Jakóbczakowi Puchar „Głosu 

Wielkopolskiego”.
Fot. — K. Przychodz.ki

Czytelnicy „Głosu Wielko­
polskiego” uznali że najle­
pszym piłkarzem Wielkopolski 
w roku 1974 był zawodnik po

Romanznańskiego Lecha
Jakóbczak. W organizowanym 
po raz drugi przez naszą re­
dakcję plebiscycie jest to ko­
lejne, bezapelacyjne zwycię­
stwo tego sportowca. Również 
bowiem i w roku 1973 najlep­
szym uznano Jakóbczaka.

W plebiscycie pn. „Najlep­
szy Piłkarz Wielkopolski 1974” 
zorganizowanym przez redak­
cję „Głosu”. Sekcję Piłki Noż 
nej Wojewódzkiej Federacji 
Sportu oraz poznańskie kluby 
Lecha, Olimpię i Wartę wpły 
nęło do wczoraj około 3.700 ku

Dokończenie na str. 4

zamierzenia
wojewódzką, kon- 
społeczno - gospo- 

realizację uchwały Mączka oraz z-ca naczelnika

Dokończenie na str 2Pięciolatka przemysłu i roi

powiatu w 
VI Zjazdu.

tarz KP PZPR Ireneusz

30 rocznica wyzwolenia WarszawyNa zdjęciu: fragment sali obrad.
Fot. — S. Wiktor

nictwa została już wykonana 
w końcu ubr. Złożyły się na 
to warunki społeczno-ekono­
miczne stworzone w minio­
nych latach przez partię oraz 
postawę politycznej i produk­
cyjnej aprobaty ludności, cze 
go wyrazem były np. zrealizo 
wane w ciągu dwóch lat zo­
bowiązania produkcyjne załóg 
przemysłowych oraz dodatko­
we zadania wartości 139.° 
min zł i czyn XXX-lecia war 
tości 60 min zł.

Jak w całym kraju, i tu po 
prawiły się też warunki so­
cjalne załóg i ich rodzin, wa­
runki bytowe mieszkańców 
wsi. Dynamizm działania i u- 
suwania dysproporcji rozwo­
ju, stworzył zarazem inne 
problemy, typowe dla szybko 
rozwijającego się organizmu 
społecznego i gospodarczego.

Zjawiska te bacznie analizo­
wała i korygowała kolska or­
ganizacja partyjna, która z
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Komunikat ZSRR - Australia
Po zakończeniu oficjalnej wizy­

ty, złożonej w Związku Radziec­
kim na zaproszenie rządu ZSRR, 
premier Australii. G. Whitlam opu 
ścił wczoraj Moskwę.

ZSRR i Australia stwierdziły, że 
stanowiska obu krajów w szeregu 
ważnych problemów miedzynarodo 
wych są zgodne lub zbliżone. Mó­
wi o tym komunikat o wynikach 
wizyty w Związku Radzieckim pre 
miera Australii. Gough Whitlama 
(12—16 stycznia).

G. Whitlam przybył wczoraj z 
Moskwy do Bonn, gdzie przepro­
wadzi trzydniowe rozmowy z czo­
łowymi osobistościami rządu RFN.

Oświadczenie Białego Domu
Sekretarz prasowy Białego Do­

mu, R. Nessen oświadczył wczoraj, 
że prezydent USA G. Ford jest 
przekonany, iż poprawa stosun­
ków między USA i ZSRR jest 
ważna dla powszechnego pokoju i 
stabilizacji. Dlatego też prezydent 
jest zdecydowany prowadzić nadal 
politykę odprężenia w stosunkach 
ze Związkiem Radzieckim. 

doświadczeń działania i no­
wych potrzeb uchwaliła wczo 
raj nowy program polityczny 
i gospodarczy dla powiatu.

W zagajeniu dyskusji sze­
roko mówili o tym: I sekre-

Hołd pamięci poległych
w bojach o stolicę

Wczoraj 
łeczeństwo

w przeddzień 30 rocznicy wyzwolenia stolicy, spo- 
Warszawy oddało hołd pamięci żołnierzy polskich

i radzieckich poległych w bojach o jej wyzwolenie.
W godzinach przedpołudnie 

wych pod Pomnikami Wdzięcz 
ności, Braterstwa Broni. Żoł­
nierzy I Armii WP oraz przed

Dla uczczenia 30 rocznicy 
wyzwolenia stolicy, oddany 
zostanie dzisiaj w Warszawie 
— zgodnie z rozkazem Mini­
stra Obrony Narodowej - 
honorowy salut 30 salw arty­
leryjskich.

pamiątkowymi 
ni akowską i

płytami: czer- 
żoliborską —

List G. Forda do J. Broz Tito
Jak podaje Agencja Tanjug, mi­

nister spraw zagranicznych Jugo­
sławii, M. Minie przyjął w środę 
ambasadora USA w Belgradzie, 
który wręczył list od prezydenta 
G. Forda do prezydenta J. Broz 
Tito. W liście tym prezydent USA 
informuje prezydenta Tito, że z 
zadowoleniem przyjmuje zapro­
szenie do odwiedzenia Jugosławii.

Wypowiedź R, Arismendiego
I sekretarz KC Komunistycznej 

Partii Urugwaju, R. Arismendi wy 
stąpił wczoraj na konferencji pra 
sowej zorganizowanej dla dzienni­
karzy radzieckich i zagranicznych. 
Arismendi podkreślił, że jego uwol 
nienie było wynikiem szerokiej 
kampanii solidarności międzyna­
rodowej jaką prowadziła KPZR 
oraz partie i narody krajów współ 
noty socjalistycznej, a także komu 
nistyczne i demokratyczne partie 
i ruchy narodowe w innych pań­
stwach.

Stosunki RFN - Kuba
Rzecznik Ministerstwa Spraw Za 

granicznych RFN zakomunikował 
wczoraj, że Niemcy zachodnie 
Kuba postanowiły wznowić stosun­
ki dyplomatyczne, zerwane w 
1963 r.

IRA odwołuje zawieszenie broni
Irlandzka Armia Republikańska 

odwołała wczoraj wieczorem trwa­
jące od 25 dni w Irlandii Północ-

Wyd. A

Ukazuje się od 16 lutego 1945

Zakończenie wizyty

E. Gierka na Kubie
Wczoraj w godzinach południowych w Pałacu Rewolucji 

w Hawanie zakończyły się ofi cjalne rozmowy polsko-kubań 
skie. Stronom przewodniczyli: I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek oraz I sekretarz KC KP Kuby Fidel Castro.

Po zakończeniu rozmów ofi­
cjalnych Edward Gierek i Fi­
del Castro, podpisali wspólną 
deklarację polsko-kubańską. 
Następnie członek Biura Poli­
tycznego i sekretarz KC PZPR 
Edward Babiuch oraz ęz.łonek 

wieńce i wiązanki kwiatów 
złożyły delegacje terenowych 
komitetów Fro-ntu Jedności 
Narodu, Wojska Polskiego, 
organizacji społecznych, kom­
batanckich i młodzieży.

O godz. 18 przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza na Pla­
cu Zwycięstwa odbył się uro­
czysty apel poległych.

W godzinach popołudnio­
wych wieńce i kwiaty złożo­
no przed Grobem Niezna­
nego Żołnierza, na Cmentarzu 
Mauzoleum Żołnierzy Radz;ę~ 
kich oraz ood Pomnikiem Bo­
haterów Warszawy. (PAP)

nej i W. Brytanii zawieszenie bro­
ni. Jego termin dobiegł końca o 
północy z 16 na 17 bm. Ogłoszone 
przez IRA tuż przed świętami za­
wieszenie broni przyniosło Irlan­
dii Północnej najdłuższy okres spo 
koju od czasu, gdy przed 5 laty w 
Ulsterze wybuchła wojna domowa.

A. Sadat przybędzie do Francji
Jak poinformowała wczoraj kan­

celaria Pałacu Elizejskiego, w 
dniach 27—29 stycznia br. złoży wi 
zytę oficjalną we Francji na za­
proszenie prezydenta Republiki 
Francuskiej, prezydent Egiptu, A. 
Sadat.

J. Strauss u Mao Tse-tunga
Jak informuje Agencja DPA, 

przywódca bawarskiej Unii Chrze- 
ścijańsko-Społecznej (CSU), F. J. 
Strauss, który przebywa z wizytą 
w ChRL, został przyjęty wczoraj 
przez przewodniczącego KP Chin, 
Mao Tse-tunga.

K. Waldheim uda się do Belgii
W belgijskim Ministerstwie Spraw 

Zagranicznych zakomunikowano, że 
od 2 do 4 lutego br. sekretarz ge­
neralny ONZ K. Waldheim złoży 
wizytę oficjalną w Belgii. W cza­
sie wizyty Waldheimowi zostanie 
nadany tytuł doktora honoris 
causa Uniwersytetu w Leuven.

Porozumienie w sprawie Laosu
Według doniesień z Vientiane, 

podpisano tu wczoraj porozumienie

Poznań, piątek 17 stycznia 1975 
Nr 14 (9598)

Cena 50 gr

Biura Politycznego KC KP 
Kuby Armando Hart podpi­
sali porozumienie o współpra­
cy między obu partiami.

Setki tysięcy mieszkańców 
Hawany zebrały się wczoraj w 
godzinach popołudniowych, 
aby pożegnać Edwarda Gier­
ka i towarzyszące mu osoby, 
w czasie przejazdu z rezyden­
cji polskich gości na lotn^ko. 
O godz. 17.40 czasu hawańskie 
go (23.40 czasu warszawskie-, 
go) samolot PLL LOT, z Ed­
wardem Gierkiem odleciał do 
Lizbony.

Z samolotu, na pokładzie któ 
rego E. Gierek z towarzyszący 
mi mu osobami opuścił wczo­
raj Kubę, I sekretarz KC 
PZPR przesłał do I sekretarza 
KC KP Kuby i premiera rządu 
rewolucyjnego F. Castro, de­
peszę, w której czytamy m. in.:

Opuszczając gościnna zie­
mię bratniej, socjalistycznej Ku 
by. nragr.ę raz jeszcze przeka 
zać Wam, drogi towarzyszu 
Fidel Castro, w imieniu wła- 
'nvm oraz towarzyszących mi 
-sób, najserdeczniejsze podzię 
kowanie za gorące urzyjęcie.

Jestem przekonany, że wi­
zyta, z której zachowam nie­
zapomniane wspomnienia oraz, 
że nasze pożyteczne rozmowy, 
nrzyczynią się do jeszcze wię 
kszego zacieśnienia więzów 
współpracy i braterskiej przy­
jaźni łączącej oba nasze na­
rody. (PAP)

Omówienie komunikatu pol­
sko—ku bańskiego zamieszcza­
my na str. 2.

25-lecie „Domu Książki1

Społeczna ranga 
księgarstwa

25 lat temu rozpoczęło swą 
działalność Przedsiębiorstwo 
Państwowe „Dom Książki”. Z 
tej okazji wczoraj odbyła się 
w Poznaniu narada podsumo­
wująca dotychczasowy do­
robek wielkopolskiego księ­
garstwa. Na naradę przybyli 
m. in. sekretarz KW PZPR w

Dokończenie na str. 2

w sprawie wycofania wszystkich 
obcych wojsk z Laosu. Porozumie 
nie osiągnęli przedstawiciele strony 
vientiańskiej i Patriotycznego Fron 
tu Laosu.

Aresztowanie byłych ministrów
Prasa portugalska doniosła, że w 

środę aresztowano dwóch byłych 
ministrów spraw wewnętrznych 
Portugalii — gen. A. Schultza i S. 
Juniora. Zarzuca się im udział w 
akcjach tajnej policji politycznej 
Pide, która istniała za czasów dy­
ktatury Caetano.

Katastrofa lotnicza
Jak podaje Węgierska Agencją 

Prasowa MTI, 15 bm. samolot Wę­
gierskich Linii Lotniczych „Malev” 
typu „IŁ-18” powracający z Berli 
na uległ katastrofie w czasie lądo 
wania na budapeszteńskim lotnisku 
Ferihegy. Śmierć poniosła 9- 
osobowa załoga. Na pokładzie sa­
molotu nie było nasażerów. Powoła 
na komisja bada przyczyny kata­
strofy.
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Umacnianie współpracy Przed wizytą E. Gierka w Lizbonie

polsko-kubańskiej
Omówienie wspólnego komunikatu

Od 10 do 16 stycznia 1975 r. 
na zaproszenie I sekreta­
rza Komunistycznej Par­

tii Kuby. Fidela Castro, zło­
żył oficjalną, przyjacielską wi­
zytę na Kuble I sekretarz Ko­
mitetu Centralnego PZPR 
Edward Gierek z małżonką.

W czasie wizyty odbyły się 
przyjacielskie spotkania i ofi­
cjalne rozmowy między E. 
Gierkiem i F. Castro. Dotyczy­
ły one aktualnego stanu i per-- 
spektyw rozwoju stosunków 
polsko-kubańskich oraz głów­
nych problemów sytuacji mię­
dzynarodowej i międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go i robotniczego.

Rozmowy uwypukliły jed­
ność stanowisk między PZPR 
i KP Kuby oraz Polską Rzeczą 
pospolitą Ludową i Republiką 
Kuby na gruncie zasad mark- 
sizmu-leninizmu i sprawy bu­
downictwa socjalizmu.

Odbyły się także rozmowy 
między członkiem Biura Poli­
tycznego, sekretarzem KC 
PZPR Edwardem Babiuchem 
i członkiem Biura Politycz­
nego, sekretarzem KC KPK 
Raulem Castro, dotyczące 
współpracy międzypartyjnej.

Osobne rozmowy odbył czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagra­
nicznych Stefan Olszowski z 
członkiem KC KPK mini­
strem spraw zagranicznych 
Raulem Roa na temat niektó­
rych problemów sytuacji mię­
dzynarodowej.

Przywódcy obu bratnich par 
tii podpisali polsko-kubańską 
deklarację, która wyraża zde­
cydowanie pogłębienia stosun­
ków politycznych i współpra­
cy w budownictwie socjali­
stycznym oraz w walce o 
wspólne cele na arenie mię­
dzynarodowej.

Podpisano także porozumie­
nie między Komitetami Cen­
tralnymi PZPR i KPK, które 
odzwierciedla pragnienie dal­
szego wszechstronnego rozwo- 
woju współpracy obu bratnich 
partii.

Prezydent Republiki Kuby, 
Osvaldo Dorticos odznaczył 
Edwarda Gierka, w uznaniu 
jego zasług dla międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego 
i robotniczego. Orderem Na­
rodowym Jose Marti.

Podczas pobytu na Kubie E. 
Gierek zapoznał się z życiem 
i pracą narodu kubańskiego, 
zwiedził zakłady przemysłowe, 
ośrodki rolne i placówki oświa 
to we.

E. Gierek wyraził wysokie 
uznanie dla osiągnięć uzyska­
nych w budownictwie socja­
lizmu przez naród kubański.

Dając wyraz uczuciom sza­
cunku i podziwu dla bohate-

rów walki wyzwoleńczej na­
rodu kubańskiego.

E. Gierek, wraz z towarzy­
szącymi mu osobami, odwie­
dził również szkołę im. Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w prowincji hawańskiej.. 
I sekretarz KC zwiedził Zakłady 
Przemysłu Niklowego „Co- 
mandante Pedro Soto Alba” w 
Moa w prowincji Oriente. Lud 
ność tej miejscowości gorąco i 
entuzjastycznie przyjęła Ed­
warda Gierka.

Edward Gierek przekazał 
wyrazy serdecznej wdzięcz­
ności Komitetowi Centralnemu 
Komunistycznej Partii Kuby i 
całemu narodowi kubańskie­
mu za gorące przyjęcie zgoto­
wane jemu i osobom towarzy­
szącym w czasie wizvty.

W imieniu KC PZPR i rządu 
PRL E. Gierek zaorosił I se­
kretarza KC KPK, premiera 
rządu rewolucyjnego F. Castro 
do złożenia przyjacielskiej wi­
zyty w Polsce. Zaproszenie zo­
stało przyjęte z zadowoleniem.

PAP

Polska i Portugalia pragną dalszego
zbliżenia obu krajów i narodów

Społeczeństwo polskie, które od pierwszych godzin 25 kwiet 
nla z właściwym mu uczuciowym zaangażowaniem po stro 
nie każdej dobrej sprawy śledziło narodziny demokratycznej 
Portugalii, pozyskało nowych przyjaciół. Doniosłym wydarzę 
niem w ugruntowaniu tej przyjaźni będzie zapowiedziana na 
dziś i oczekiwana w Portugalii z wielką satysfakcją i zainte­
resowaniem wizyta Edwarda Gierka w Lizbonie dokąd przy­
będzie on w drodze powrotnej z Kuby, na zaproszenie prezy 
denta da Costy Gomesa.

To, czego portugalskie siły, 
postępowe i demokratyczne do 
kanały w swym kraju w ciągu

— po dziesięcioleciach izolacji

zaledwie 8 miesięcy, 
uznanie i szacunek.

Konsekwentna walka 
stałościami faszyzmu i

budzi

z pozo 
demo-

kratyzacja umożliwią — zgod­
nie z programem ruchu sił 
zbrojnych — przeprowadzenie 
wiosną br. pierwszych od 50 lat 
wolnych wyborów: będą to wy 
bory do zgromadzenia konsty­
tucyjnego.

Nowe władze portugalskie 
przywracając swemu krajowi

Zakończyło się spotkanie 
parlamentarzystów 

państw socjalistycznych
Wczoraj zakończyło się w Warszawie doroczne spotkanie 

konsultatywne przedstawicieli grup Unii Międzyparlamentar­
nej krajów socjalistycznych, które obradowało przez dwa dni 
w gmachu Sejmu.
W czasie spotkania zapozna l»......... ... ■■■■

no się z aktualnym stanem 
prac II fazy Europejskiej Kon 
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Genewie oraz 
ze stanem przygotowań do II 
Międzyparlamentarnej Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, zwoła 
nej na koniec stycznia br.

Oceniono przebieg i wyniki 
61 konferencji Unii Międzypar 
lamentarnej w Tokio. Doko­
nano przeglądu porządku dzień 
nego wiosennej sesji Rady
Unii 
która 
marca 
wiono

Międzyparlamentarnej, 
odbędzie się w końcu 
br. w Colombo. Omó- 
problematykę związaną

z międzyparlametarnym ko­
lokwium na temat nowego ła 
du ekonomicznego, które ma 
odbyć się w maju br. w Bu­
kareszcie.

V
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przy­
jął uczestników zakończonego 
wczoraj w Warszawie spotka­
nia konsultatywnego przedsta 
wicieli grup Unii Międzyparla 
mentarnej krajów socjalistycz 
nych. (PAP)

PKP potrzebuje mocnej lokomotywy

Konferencja konstruktorów 
taboru kolejowego

Wczoraj w Poznaniu spot­
kali się konstruktorzy lokomo 
tyw i wagonów, naukowcy zaj 
mujący się problemami kolej­
nictwa oraz kolejarze — spe­
cjaliści od ruchu i trakcji. Na 
konferencji naukowo-technicz 
nej zorganizowanej przez Se­
kcję Pojazdów Szynowych 
OW SIMP w Poznaniu dysku 
towano o przygotowaniu PKP 
do dużych prędkości jazdy.

Jednym z koniecznych wa­
runków zwiększenia zdolności 
przewozowej kolei jest znacz­
ne podniesienie prędkości han 
dlowej pociągów towarowych

i pasażerskich na głównych 
magistralach. Aby mogły one 
jeździć z szybkością 140—160 
kilometrów na godzinę, konie 
czne jest przystosowanie za­
równo torów i urządzeń zabez 
pieczenia ruchu jak i posiada 
nie lokomotyw i wagonów
zdolnych do 
prędkości.

Uczestnicy 
li się przecie

osiągania takich

konferencji zaję 
wszystkim pro-

blemem elektrowozów dużej 
mocy: 5—6 tysięcy kilowatów. 
Tylko takie zdolne będą do 
prowadzenia pociągów towa­
rowych z szybkością 120—140 
km/godz., a jednocześnie — po

prestiż międzynarodowy, 
ły uznane przez państwa 
listyczne i wiele państw 
kańskich.

zosta 
socja 
afry-

□EDDA
Zachmurzenie małe i umiarko­

wane tylko na północnym zacho­
dzie mieiscami duże z możliwoś­
cią niewielkich opadów. Tempera 
tura maksymalna nd 6 stopni na 
północnym wschodzie do około 
11 na południu Wiatry umiarko­
wane ’ dnśó silne z kierunków 
południowych.
III lir

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

małych zmianach mogą
być wykorzystane w ruchu na 
sażerskim o prędkości do 169 
km/godz. Polskie koleje będą 
potrzebowały takich /jedno­
stek w momencie, gdy któryś 
ze szlaków przystosowany zo 
stanie do dużych nrędkości jaz 
dy, czyli w najbliższych kil­
ku latach, (tt)

Społeczna ranga
Dokończenie ze str. 1

Poznaniu Bogdan Gawroński, 
wicewojewoda poznański Ro­
muald Zysnarski, wiceprezy­
dent m. Poznania Andrzej Wi 
tuski. W referacie programo­
wym dyrektor przedsiębior­
stwa Alojzy Murawa omówił 
dotychczasowy dorobek księga 
rzy Poznańskiego, przedstawił 
również perspektywy rozwojo 
we księgarstwa wielkopolskie 
go. Najbardziej zasłużeni księ 
garze otrzymali srebrne krzy­
że zasługi, medale 30-Iecia, 
odznaki Zasłużonego Działacza 
Kultury, odznaki za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po 
znańskiego, Honorowe Odzna­
ki m. Poznania, Złote Odznaki 
TPPR, Odznaki Wzorowego 
Księgarza.

Na wczorajszej naradzie 
pozdrowienia księgarzom prze 
kazali m. in. przedstawiciel 
Zjednoczenia Księgarstwa oraz 
prezes Poznańskiego Oddziału 
Związku Literatów Polskich 
Gerard Górnicki.

W swoim wystąpieniu sekre 
tarz KW PZPR w Poznaniu ' 
podkreślił dynamiczny rozwój 
księgarstwa wielkopolskiego. 
Liczba księgarń w wojewódz­
twie poznańskim wzrosła z 79 
w 1950 roku do 147 obecnie. 
Trwa modernizacja wielu 
księgarń, powstaje nowoczes­
ne centrum księgarstwa w 
Poznaniu. Praca księgarzy to 
warzyszyła ludziom pracy, na 
rodowi w jego codziennym 
trudzie. Piękny, odpowiedział 
ny zawód księgarza jest szcze 
gólnie ważny społecznie. Księ 
garze współuczestniczą w 
kształtowaniu wnętrza czło­
wieka, j.ego wartości ducho­
wych, w kształtowaniu świado 
mości, przekonań, postaw ludz 
kich. Książka wzbogaca, 
zwielokrotnia życie człowieka, 
pomnaża jego wiedzę, uczy go 
piękniej żyć na co dzień. Księ­
garstwo jest zawodem głębo­
ko zaangażowanym społecznie, 
pracują w nim ludzie bardzo 
oddani swemu działaniu. Czer 
pią oni satysfakcję w swej 
pracy z faktu służenia wielkim 
sprawom społecznym, narodo­
wym. Otacza ich też autenty­
czny szacunek społeczeństwa.

(bran)

W związku z podpisaniem w Liz 
bonie 11 lipca 1974 r. przez wicemi 
nistra spraw zagranicznych PRL, 
Józefa Czyrka i ministra spraw za 
granicznych Portugalii, Mario Soa 
resa, dokumentów o nawiązaniu poi 
sko-portugalskich stosunków dyplo 
matycznych, organ Portugalskiej 
Partii Komunistycznej „Avante” pi 
sał: „W ciągu dziesięcioleci nie 
pozwalano narodowi portugalskie­
mu zapoznać się bliżej z ogrom­
nym postępem, jakiego w stosunko 
wo krótkim czasie dokonała Pol­
ska, kraj wzniesiony z popiołów — 
dziś państwo o ogromnym poten 
cjale ekonomicznym, którego mię 
dzynarodowy autorytet nie podlega 
dyskusji. Teraz jednak, po 25 kwiet 
nia, dzięki nawiązaniu stosunków 
dyplomatycznych, powstała nowa 
sytuacja. Tempo, w jakim oba kra 
je starają się nadrobić kilkadzie­
siąt pustych lat w stosunkach mię 
dzy narodami polskim i portugal­
skim, da się porównać jedynie z 
rytmem procesu demokratyzacji i 
dekolonizacji Portugalii”.

Jeszcze przed oficjalnym nawią 
zaniem stosunków, dosłownie na­
zajutrz po obaleniu dyktatury, do 
Lizbony zaczęli przybywać pierwsi 
przedstawiciele polskiej kultury.

Rozwinięty program współ­
pracy, ustalony w wyniku roz­
mów delegacji PRL przepro­
wadzonych w lipcu w Lizbo­
nie z rządem portugalskim i

GŁOS 'WIELKOPOLSKI; Poznoń, ul Grun-
woldzko 
60-959

19 Adres pocztowy: skrytko nr ’074
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Marian Flejslerowici (zastępco re-
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daktoro naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jeny Walasek.

ujęty w komunikacie ogłoszo­
nym nazajutrz po nawiązaniu 
stosunków dyplomatycznych, 
otworzył podstawy do szybkie 
go rozwoju współpracy Kon­
takty w dziedzinach kultural­
nej i turystycznej wzmogły 
się szczególnie od jesieni, ubr.

Ważnym wydarzeniem była 
dokonana po 30-letniej przer­
wie wymiana ambasadorów 
między Polską a Portugalią.

Uzgodniony w lipcu program 
wszecftstronnej współpracy polsko- 
portugalskiej konkretyzuje się 
coraz bardziej poprzez zaawanso­
wane prace nad przygotowaniem 
układu handlowego, rozpoczęte 
już przygotowania do podpisania 
umowy kulturalnej i parafowaną 
niedawno umowę transportową. 
Otwierają się m. in. możliwości
korzystnej współpracy w 
nie gospodarki morskiej, 
pierwszy przyjadą w tym 
Portugalii turyści polscy.

dziedzi- 
Po raz 

roku do

Mimo krótkiego czasu, jaki 
nąl od nawiązania stosunków 
ska i Portugalia osiągnęły

upły 
Pol- 
już

wiele w dziele wzajemnego zbliżę 
nia. W tej sytuacji wizyta I se­
kretarza KC PZPR, która — jak 
podkreśla prasa portugalska — 
będzie pierwszą wizytą na najwyż 
szym szczeblu, złożoną w Portu­
galii przez przywódcę kraju socja 
listycznego, staje się wydarze­
niem szczególnej wagi.

Wizyta Edwarda Gierka, 
przybywającego na zaproszenie 
prezydenta da Costy Gomesa, 
jest wyrazem pragnienia dal­
szego zbliżenia obu krajów i 
narodów oraz pogłębienia sto 
sunków pokojowego współży-
cia Europie. Rozmowy,
które będą się toczyć dzisiaj 
w stolicy nad Tagiem, wyty­
czą również drogi dalszej, ko­
rzystnej współpracy polsko- 
portugalskiej. (PAP)

Warszawiacy wygrali 
w poznańskim 

konkursie SARP
Wczoraj rozstrzygnięto 

kurs na koncepcję urbanisty^ 
no-architektoniczną zabytków 
części Poznania — Ostrów 
Tumskiego i Sródki. Kon^j' 
na zlecenie Urzędu Dzielnico? 
go Nowe Miasto i Urzędu Mig' 
sta Poznania ogłosił w połow 
zeszłego roku poznański 0(j 
dział Stowarzyszenia Archite\ 
tów Polskich. Na konkurs, któ 
rego głównym założeniem by]a 
uzyskanie prac studialny^ 
wpłynęło 30 propozycji z rój’ 
nych miast w kraju.

Sąd konkursowy, pod pT2e. 
wodnictwem doc. inż. arch. je 
rzego Schmidta, nie przyznali
nagrody. II nagrodę otrzyj 
zespół z Wydziału Architekt 
ry Politechniki Warszawskiej 
w składzie: Jacek Frelek,
ciech Hermanowicz, Witold' 
Szymanik i Adam Tomiczek 
Wśród nagrodzonych i wyród 
nionych prac zdecydowanie do' 
minowali warszawiacy, wszai 
że jedną z dwóch równorzęd­
nych trzecich na?ród zdobyła 
spół z gdańskiego SARP-u. :

Dwie prace poznaniaków uzy 
skały wyróżnienia: I stopni'; 
przyznano architektom Stani- 
stawowi Bittnerowi i Jaęzemi 
Filipiakowi, a II stopnia archi 
tekt Dorocie Moś.

Zainteresowani pracami kon 
kursowymi mogą je obejrzeń 
wieżowcu poznańskiego „Mia. 
stoprojektu” przy ul. Czerwo­
nej Armii, sala 105 do 24 bm, 
w godz. od 11 do 18. (a)

Pomoc Polski dla ofiar

w

trzęsienia ziemi 
w Pakistanie

związku z tragicznymi skub
kami trzęsienia ziemi w Pakisti- 
nie Polski Czerwony Krzyż udzie­
lił pomocy ludności dotkniętej ą 
klęską, przesyłając Polskimi Linii 
mi .Lotniczymi koce skierowane m 
adres Czerwonego Półksiężyca w 
Rawalpindi. (PAP)

Przyszłość wyznaczy
Dokończenie ze str. 1 

powiatu — Zdzisław Kruszyń 
ski.

Podkreślając dorobek dwóch 
lat zwrócili uwagę, że w sto 
sunku do poprzedniej kaden­
cji produkcja przemysłowa 
wzrosła o około 3 mld zł. U- 
dział w tym mają nie tylko 
nowe zakłady mięsne, ale rów 
nież modernizacja Kopalni 
Soli „Kłodawa”, Fabryka Ma 
teriałów i Wyrobów Ścier­
nych „Korund” Zakłady Ce-
ramiki, POZBET i 
Rozwijały się również 
del, usługi, oświata, 
ba zdrowia i rolnictwo, 
zwiększyły się zbiory 
ziemniaków, o 13,6

inne, 
han- 
służ- 
Tutaj 
zbóż, 
proc.

wzrosła obsada bydła na 100 
ha i o 11,6 proc, trzody. 
Na przeszkodzie dalszego roz­
woju stanęła niedostatecz­
na baza produkcyjna rol­
nictwa, które będzie teraz 
intensywnie rozbudowane. Ży­
wotne problemy mieszkań­
ców zostały pomniejszone m. 
in. przez zbudowanie 1036 mie 
szkań, wodociągów w Dąbiu, 
modernizację 61 km dróg.

Zmienił się też styl obsługi 
ludzi pracy i działalność admi 
nistracji. Dzięki decentraliza­
cji zarządzania wzrosła samo 
rządność, ale też i odpowie­
dzialność organów władzy i 
jej społecznego nadzoru. Jak 
mówił I sekretarz KP, w 
tych warunkach musi pano­
wać dobry klimat, sprzyjają­
cy pracy twórczej, coraz bar­
dziej zaangażowanej, wydajnej.

Takiej też roboty można o- 
czekiwać po kolskiej organiza 
cji partyjnej. Wzmocniona li­
czebnie, wzbogaca się zdoby­
wanym autorytetem, tworzą 
go bowiem powszednie wyniki 
działania oraz postawy człon­
ków. Ostatni rok pięciolatki 
to zarazem rok VII Zjazdu 
PZPR, który postawi nrzed 
narodem nowe pięcioletnie 
perspektywy. Będą one tym 
lepsze im ambitniejsza i owoc

niejsza będzie nasza tegorocz­
na praca.

Toteż powinniśmy sięgnąć 
po rezultaty nie tylko na mia 
rę możliwości, ale i przyszłych 
potrzeb. Dlatego najistotniej­
szym jest dla nas czynnik cza 
su, a więc dyscyplina, organi 
zacja, wydajność pracy.

Nasz stosunek do partii i 
potrzeb narodu udowodnimy 
najlepiej czynem, który złoży 
się na wiano całej wielkopol 
skiej organizacji partyjnej, z 
jakim jej delegaci przyjadą 
na VII Zjazd.

Dyskusja nad referatem — 
zagajeniem oraz programem 
działania na lata 1975—1976 to 
czyła się w zespołach. Delega­
ci w pełni aprobowali propo­
nowane kierunki rozwoju pó- 
wiatu. Najwięcej uwagi po­
święcili warunkom w jakich 
przyjdzie ten program wyko­
nywać. Stąd troska dyskutan­
tów o zespół środków realiza­
cji, w którym fundusze i te­
chnika, są jedynie pomocny­
mi czynnikami, gdyż głównym 
jest zawsze człowiek. Wiele 
mówiono więc o kadrach, wy 
chowaniu, postawach, działa­
niu partyjnym w środowisku.

W dyskusji plenarnej zabrał 
głos Jerzy Zasada. Porów­
nując dzisiejszą Ziemię Kol­
ską do dawnej, sławetnej bie 
dą, przypomniał, że te prze­
miany wniosła partia, ona bo 
wiem zarysowała program, któ 
ry cały nasz kraj czyni dzi­
siaj bogatszym i nowoczes­
nym. To powód do zadowole­
nia, ale i okazja do analizy, 
czy aby wszystko już zrobio­
no. Wiele^ też nowych zadań 
jeszcze pęted nami. Oceniamy 
tę przyszłość optymistycznie, 
wzbogaceni o dorobek ostat­
niego czterolecia. Jest to do­
robek partii i całego 
czeństw^i. Wzbogącimy
wymi wynikami.' Partia, jej 
członkowie muszą dać wzory 
dzmłanla.

s po le­
go no

Te postawy są coraz pow-

szechniejsze, o czym świadczy 
dodatkowa produkcja regio­
nu w ciągu dwóch lat warto 
ści 50 mld złotych. Z kwoty 
tej 42 mld powróciły już do 
Wielkopolski w formie inwes­
tycji, warto więc i trzeba ni 
dal tak pracować.

Nawiązując do głosu dysku 
tantów, I sekretarz KW zwrJ 
cił zarazem uwagę na potrze 
bę krytycznego spojrzenia na 
niedomagania życia powszed­
niego i pracy.

Inicjatywa w rozwiązywa­
niu tych trudności powinna 
wychodzić od członków par­
tii. Trzeba zarazem pamię­
tać, że w ich działaniu par­
tyjnym, nie ma spraw mniej 
ważnych, wszystkie dotyczą 
bowiem żywotnych problemów 
społecznych. Takie działanie 
sprzyja pogłębieniu po wszech 
nego zaufania do programu 
partii, przyjmowanego z3 
swój przez ogół społeczeństwa. 
Tak też ono odczytuje perspe* 
tywy Wielkopolski nakreślone 
ostatnio przez Biuro Politycz­
ne KC PZPR.

W tej dobrej atmosferze P° 
winniśmy stworzyć znaczny do 
robek, z którym pójdziemy 
na VII Zjazd.

Powiatowa konferencja po* 
wołała 46-osobowy Komitet 
Powiatowy PZPR, który wy­
brał ponownie I sekretarzem 
Ireneusza Mączkę oraz sekre­
tarzy: Zdzisławę Gazdę, Ed­
munda Jankowskiego i Idzie­
go Szkudlarka. Wybrano t# 
13 delegatów na konferencję 
wojewódzka, wśród nich J«' 
rzęso Zasadę.

W uchwale przyjętej jedno 
głośnie zatwierdzono przedło­
żony program, zobowiązano 
też wszystkich członków 1 
kandydatów powiatowej ort3 
nizacji nartyjnej do podej^0 
wania indywidualnych i zbio­
rowych czynów produkcyjnych 
i soołecznych w myśl aock 
Edwarda Gierka wyrażone^0 
na XVI Plenum KC. (zs)
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Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść I 
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. ▲ Rękopisów nie zamó- 
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Indeks nr 35029/35028 R-112 GŁOS - 17 l 1975
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Po prostu - Warszawa
stycznia 1945 roku. Gdy 

1/ dnia tego, po oskrzydla- 
■■ jącym manewrze wojska 
radzieckie i polskie wkracza­
ły do oswobodzonej stolicy, 
lewobrzeżna Warszawa leżała 
niemal całkowicie w gruzach. 
Frontowi wiarusi, którzy nie­
jedno widzieli i przeżyli, pła­
kali jak bobry lub zaciskali 
pięści w gniewnym, ale już 
nie bezradnym geście, przysię 
gając pomścić zdruzgotane 
miasto. I dotrzymali słowa, za 
tykając w parę miesięcy pó­
źniej biało-czerwony sztan­
dar, obok czerwonego, na rui­
nach Reichstagu w Berlinie.

A do Warszawy, miasta, któ 
re hitlerowscy barbarzyńcy 
chcieli wykreślić z mapy Pol­
ski i świata, ciągnęły tłumy 
wynędzniałych ludzi, których 
pozbawiono dachu nad głową 
i mienia. To wracali mieszkań 
cy nadwiślańskiej stolicy: 
furmankami, przygodnymi sa 
mochodami, głównie ciężaro­
wymi, a przede wszystkim pie 
szo — dźwigając w tobołku 
resztki swego dobytku. I zo­
stawali, mimo przerażenia, ja 
kie budzić musiał w każdym 
widok potwornie okaleczonego 
miasta:. zostawali, wgryzając 
się niemal gołymi rękami w 
gruzy swych dawnych do­
mostw. nie wiedząc, co i gdzie 
będą jeść, gdzie spać, gdzie 
pracować.

Porwali się do heroicznego 
boju w przeświadczeniu, że 
tym raz.em nie zostana osa­
motnieni. Bo kiedy zapadła 
najmądrzejsza z decyzji, że 
Warszawa bedzie jednak sto­
licą Polski, że ta stolica bę­
dzie odbudowana, kiedy poszło 
w naród hasło „Cała Polska 
odbudowuje swoją stolicę!” 
niedługo trzeba było czekać 
na odzew. Każde miasto w 

pudom pierwotnym 
1- opłacało się mieć 

dużo dzieci — były 
zabezpieczeniem starości. 
Im więcej ich było — tym 
zasobniejsza i spokojniej­
sza Starość czekała rodzi­
ców. W naszym cywilizowa 
nym świecie starość zabez 
pieczyć sobie można dzięki 
emeryturze lub polisie ubez 
pieczeniowej w PZD. Na 
instytucję pomocy ze stro­
ny dzieci lepiej nie liczyć. 
To w nie trzeba inwesto­
wać. Póki dzieci małe, ro­
bimy wszystko (często 
wbrew rozsądkowi i możli 
wościom), aby im było naj 
lepiej. W miarę dorastania 
nasza miłość ulega ewolu­
cji — i nie tylko nasza. 
Obydwie strony — rodzice 
i dzieci z utęsknieniem 
myś!ą o oddzielnym za­
mieszkaniu. Gdy zdarzy się, 
że dorosła córka czy syn w 
oczekiwaniu na samodziel­
ne mieszkanie wprowadza 
się do rodzicielskiego domu 
'męża czy żony, i rodzice i 
młodzi traktują tę sytuację 
jako dopust boży.

Miłość ku rodzicom na- 
trafi ponownie na apoge­
um wtedy, gdy nie bardzo 
wiadomo co począć z włas 
nUmi dziećmi, bo' to lekarz 
nie zaleca żłobka, a w 
Przedszkolu ciągłe infekcje. 
Nikt się tak nie przyda w 
tym trudnym okresie jak 
dziadkowie. Gdy wnuki 
podrosną i mogą same cho­

kraju, mimo swych własnych 
potrzeb, słało swej bohater­
skiej stolicy materiały budo­
wlane, sprzęt i żywność. Od­
budowa Warszawy stała się 
ambicją i honorem każdego 
Polaka. Dlaczego?

Przecież byli tacy którzy 
twierdzili, że odbudowa tak 
zniszczonej metropolii jest 
nieopłacalna, że lepiej wybu­
dować nowe miasto na innym 
miejscu. Może nawet byli nie 
bez racji patrząc na sprawę 
od strony ekonomicznej. Ale 
Warszawy, podobnie jak życia 
ludzkiego, nie można było 
traktować wyłącznie z finan­
sowego punktu widzenia. O 
tym wiedzieli wszyscy, także 
i ci, którzy wyżej wymienio­
ne poglądy wyznawali, choć 
ich nie rozgłaszali. Warszawa 
bowiem była od stuleci sym­
bolem Polski, tak samo dro­
gim sercu każdego Polaka, jak 
orzeł biały czy biało-czerwo­
ny sztandar.

A przecież przedwojenna 
Warszawa nie była miastem 
zbyt urodziwym, nazywano ją 
wprawdzie Paryżem północy, 
ale było w tym powiedzonku 
więcej kurtuazji niż prawdy. 
Miała Warszawa piękne ulice 
i place, bogate pałace, ale 
miała także rozległe dzielni­
ce nędzy, jakich — w takiej 
skali — niektóre inne miasta 
polskie nie miały.

Warszawa stanowiła symbol 
ciągłości i trwałości Państwa 
Polskiego; na plan pierwszy 
wysunęła się nie dlatego, że 
była stolicą, barwną metropo­
lią, „wielkim światem” czy 
natchnieniem artystów. War­
szawa, zwłaszcza przez długie 
lata niewoli, stała sie ucieleś­
nieniem wszelkich dążeń nie 
podległościowych i zrywów re

dzić do szkoły, dziadkowie 
stają się zbyteczni. Przera­
żeniem napawa nas świado 
mość, że coraz bardziej nie 
dołężnieją, że winniśmy im 
zapewnić opiekę a właści­
wie zamieszkać z nimi. 
Przecież będą się wtrącali 
ao naszych spraw, zrzędzili. 
I na poparcie własnego 
zdania przytaczamy autory 
tatywne stwierdzenie psy­
chologów i socjologów, że 
młodzi powinni mieszkać 
osobno, bo to zapobiega 
konfliktom.

Nie zawsze na linii

Pod wspólnym dachem
Jeszcze niedawno pod 

wspólnym dachem miesz­
kali rodzice, ich dorosłe 
dzieci i dzieci ich dzieci. 
Żadne z nich nie odczuwa­
ło potrzeby samodzielnego 
mieszkania. Wręcz przeciw 
nie. Familia, nawet dalsza, 
pomagała w pierwszym 
trudnym okresie małżeń­
stwa, korygowała błędy w 
postępowaniu młodych, 
wdrażała w obowiązki 
małżeńskie. Zakazy obycza 
jowe, opinia środowiska 
skutecznie temperowały ro 
dżinne niesnaski.

I tak w tamtym okresie 
wspólnoty rodowej młodzi 

wolucyjnych — od'dawnych 
dni kwietniowych odległego 
1794 roku, kiedy to lud war­
szawski ruszył przeciw car­
skim gnębicięlom, poprzez 
powstania listopadowe i sty­
czniowe, rewolucję 1905 roku, 
bohaterskiej obrony stolicy 
w 1939 r., walkę z okupantem 
hitlerowskim, aż po powstań 
czy sierpień 1944 r.,

Nowa Warszawa jest pięk­
na, nowoczesna. Może nawet 
bardziej piękna niż wygodna 
dla swych stałych mieszkań­
ców. Każdy Polak zna jej za 
lety i wady, jak zna się wady 
i zalety swego dziecka. Nie­
którym może żal tej dawnej, 
zniszczonej przez XX-wuecz- 
nych barbarzyńców. Nasuwa 
mi się więc pewne nieśmiałe 
marzenie:, a może by tak, gwo 
li wspomnień i uświadomie­
nia sobie tudzież przyszłym 
pokoleniom zmian, jakie się w 
tej Warszawie dokonały — wy 
budować, w miniaturze oczy­
wiście, model tej dawnej, 
przedwojennej Warszawy? Te 
go typu modele miast widzia­
łem w kilku krajach, cieszą 
się one zazwyczaj ogromną 
popularnością. Widzę nawet 
dogodne miejsce na to przed­
sięwzięcie: obszerne ni to łą­
ki, ni to parki między Wisło­
stradą a Starym lub Nowym 
Miastem. Duża zabudowa na 
te tereny pewnie nie wkroczy, 
zasłoniłaby piękną panoramę 
Starówki. Stara Warszawa j 
podnóża now^ej, odbudowanej 
ze zgliszcz— to mógłby być je­
szcze jeden symbol, dokument 
historyczny i miejsce stwa­
rzające okazję do porówmań i 
przemyśleń.

Warszawa — nasza najwięk 
sza miłość.

JANUSZ WASYLKOWSKI

ludzie z konieczności ćwi­
czyli rzadkie dziś cechy, jak 
wdzięczność wobec rodzi­
ców, tolerancję, szacunek, 
cierpliwość i pobłażliwość, 
a nawet dyplomację Nie­
jedno małżeństwo zawzię­
cie kłócące się w swoim 
„m - ileś tam” zaniechałoby 
karczemnych awantur we 
wspólnym mieszkaniu. Nie 
jeden konflikt zlikwido­
wano by w zarodku. Ale 
współczesna psychologia 
przestrzega, że tłumienie w 
sobie uczuć (tych złych!) po 

woduje stressy i prowadzi 
do chorób nerwicowych, 
więc może to i lepiej, że 
nie musimy wystrzegać się 
pyskówek ze względu na 
tatusia czy ciocię. Bo w 
dawnej wzorowej rodzinie 
młodymi interesowały się 
też ciocie i kuzynki.

We współczesnych Wło­
szech rada familijna w 
dalszym ciągu ma głos de­
cydujący w ważnych spra­
wach rodzinnych, a szcze­
gólnie w kwestiach dotyczą 
cych ślubów i rozwodów. 
My za to mamy rodzinę 
partnerską. . Toczyliśmy 
boje, ze skutkiem, przeciw

PKF 
ma 30 lat
Polska Kronika Filmowa 
rozpoczęła 31 rok swojej 

działalności.
Przez minione trzydzie­
stolecie była wiernym kro­
nikarzem naszej rzeczywi­
stości, odnotowywała naj- 
ważniejsze wydarzenia po­
lityczne, go-spodarcze, spo­
łeczne i kulturalne, odbudo 
wę kraju i jego rozwój. 
Była także zapisem obycza 
jów, mody, stylu pracy i 
życia rodaków, od począt­
ku istnienia Polski Ludo­
wej. Dociera wszędzie (rocz 
nie ogląda ją 155 milionów 
widzów), informuje o świe 
cie, komentuje wydarzenia, 
uczy i dostarcza rozrywki. 
Jest aktualna, żywa, inte­
resująca, a jeżeli krytykuje 
-- to z dowcipnym komen­

tarzem.
Zdarza się często, że z 
6C0 m taśmy filmowej, na 
której nakręcono temat, 
zakwalifikowanych zostaje

Na lotnisku Okęcie „IŁ-18” 
Polskich Linii Lotni­
czych LOT kołował na 

pas startowy. Coraz mniejsze 
wydawały się figurki osób 
żegnających część personelu 
szpitala wojskowego, udające­
go się na Bliski Wschód. Był 
dzień 20 czerwca 1974 roku. Zo 
fi a Talaga pielęgniarka Rejono 
wego Szpitala Wojskowego w 
Poznaniu spojrzała na resztę 
poznaniaków: lekarzy Jeremie 
go Gajewskiego i Lucjana Spe 
laka oraz na koleżankę Celinę 
Jerzyńską.

W samo południe „Ił” wylą­
dował na lotnisku w Kairze. 
Przygotować się do wyjścia, po 
prawić mundury — rozkazał 
dowódca oddziału. Panie, jak 
to zwykle z kobietami bywa, 
pragnęły wyglądać jak najle­
piej. Pomagały sobie w upo­
rządkowaniu ubioru, wojsko­
wych bluz, niebieskie berety 
zgodnie z przepisami, lecz i z 
fantazją nasunęły na prawy 
bok. Na płycie lotniska przyby 
łą grupą lekarzy i pielęgniarek 
oowitał płk Tadeusz Bryk. Ocze 
kujący na nas w polskim obo- 
zie Heliopolis płk Jerzy Jarosz 
nie zapomniał o pięknych czet 
wonych różach dla pań. Chwila 
odpoczynku i odjazd do Ismai- 
!L Najpierw przez ruchliwe i 
twarne ulice Kairu, potem pu 
stmnym traktem. Brakowało 
tylko karawany wielbłądów. 
Tym razem tworzyła ją kolum 
~a Dolskich „Starów”.

Pierwsze dni n oby tu w obo 
zie w Ismaili. W mieście zruj

tradycyjnej rodzinie, gło­
sząc chwałę stosunków part 
nersko-towarzyskich.

Jak dotąd nie bardzo 
przystosowaliśmy się do 
nowej roli. Pod pojęciem 
partnerstwa kryje się czę­
sto obojętność, a nasza po- 
moc dorosłym dzieciom, 
jeśli taką świadczymy, ma 
postać złotówek NBP. Po­
mocy i rady biegniemy szu 
kać w profesjonalnych 
poradniach rodzinnych. 
Jestem nowoczesna, nie 
wtrącam się do rodzinnych 
kłopotów córki — mówi 
współczesna mama. Ile w 
tym stwierdzeniu wygodni 
ctwa, a ile przemyślanych 
decyzji — nie wiadomo.

Chociaż, przyznaję, nie 
wiem czy potrafiłabym 
mieszkać wspólnie z bliższą 
i dalszą rodziną nawet po 
opanowaniu podręcznika dy 
plomacji. A jednak żal mi 
atmosfery wielopokolenio­
wej rodziny i przynajmniej 
jak dotąd nie natrafiłam na 
wzorce skutecznie ją zastę­
pujące. Szczególnie tęsknie 
wzdycham do babci czy 
cioci w dzień teatralnej 
premiery, gdy nie mam 
komu podrzucić małego 
przedszkolaka. Bo konflik­
ty przywykłam rozwiązy­
wać sama.

Czy pod wspólnym da­
chem żyłoby nam się le­
piej?

JOANNA STAWICKA

tylko 50, a reszta przecho­
dzi do archiwum. Nie zna 
czy to, że zostanie zmarno 
wana. „Zagra” w odpowied 
nim czasie, nawet po la­
tach, jako dokument, ma­
teriał historyczny. W archi 
wum znajduje się 31 tysię­

cy tematów.
Siedzibą PKF jest Warsza­
wa, ale ma ona także 2 od­
działy terenowe: w Krako­
wie i Katowicach, oraz 
współpracuje z 45 kronika­
mi na całym świecie. Należy 
również do Międzynarodo- 

W służbie Sił Doraźnych ONZ

Poznaniacy 
pod piramidami

nowanym zupełnie w czasie 
działań wojennych w roku 1967 
mieściła się teraz główna kwa­
tera wojsk ONZ. W byłej dy­
rekcji portu przydzielono dla 
szpitala cztery budynki. Dwa z 
nich były już zaadaptowane, w 
następnych trwała przebudo­
wa. Całe dnie polskiego perso 
nelu wypełnione były pracą. Do 
piero wieczorami chodzili nad 
Jezioro Ismailskie, by podzi­
wiać piękne egipskie noce.

Zofię Talagę wyznaczono na 
oddziałową pielęgniarkę oddzia 
łu pbserwacyjno-zakaźnego. 
Trzeba było go zorganizować 
od podstaw. Pracy były mnó­
stwo.

— Jesteśmy tu kawałkiem 
Polski — zwykł mawiać ko men 
dant szpitala — i 
patrzą.

Dwa dni przed 
tern narodowym, 

tu na nas tak

polskim świę
20 lipca, na-

czelny dowódca Doraźnych Sił 
ONZ na Bliskim Wschodzie — 
generał E. Siilasvuo dokonał 
oficjalnego otwarcia szpitala.

Pierwszym zagranicznym na­
szym pacjentem — wspomina 
pani Zofia — był Szwed, szere 
gowiec Bo Johanson, ulubie­
niec wszystkich. Zawsze uśmie 
chnięty, grzeczny. Dla ułatwię 
nia życia założył słownik pol­
sko-szwedzki, by stać się tłu­
maczem między naszym perso 
nelem a Szwedami. Leżał na na 
szym oddziale jego rodak — 
Joeri Westri. Nie był już tak 
wesoły jak Bo. Ze względu na 
przedłużającą się chorobę, zo­
stał odesłany do Szwecji. We 
wrześniu, przysłał nam pocztów 
kę ze Szkoholmu. To ładny —s 
powiedzieliśmy — kurtuazyjny 
gest. I zapomniałyśmy o istnie 
niu chłopca. A tu w grudniu 
tuż przed świętami ktoś wcho­
dzi na nasz oddział. To był we 
własnej osobie Joeri Westri! 
„Chciałem wam złożyć osobi­
ście życzenia świąteczne i po­
dziękować jeszcze raz”. — po­
wiedział.

Zapomniałyśmy zupełnie, że 
jego przodkowie urządzili nam 
„potop”.

— Były też chwile spełnia­
jące marzenia z lekcji geogra­
fii, kiedy mówiło się o Egipcie. 
Stałyśmy na przykład pod jed­
nym z siedmiu cudów świata 
— piramidą Cheopsa. Wprost 
nie chciało się wierzyć, że 
przed tysiącami lat ludzie zbu 
dowali tego olbrzyma mającego 
146 metrów wysokości, zrozone 
go z kilkuset tysięcy kamien­
nych bloków, z których każdy 
ważył 2,5 tony. Trochę dalej na 
południe, w Memfis, podziwia­
łyśmy świątynię Ptaha, cudo 
architektury i piękna.

Kiedy byłyśmy w Port Sai- 
dzie, wydawało nam sie, że spot 
kamy Stasia i Nel — ale to już 
wina sugestii pana Sienkiewi­
cza.

Na zdjęciu: operator Karol 
Szczeciński już 30 lat pracuje 

dla PKF.
CAF — fot. M. Kłoś

wej Federacji Kranik Fil­
mowych.

Czasem można obejrzeć 
PKF w kolorze. Są to jed­
nak wydania okoliczności© 
we, poświęcone obchodom 
1 Maja, 22 Lipca czy dożyn 
kom. Wiele było także bar 
w nych panoram poszczegól 

nych województw, (do)

jesteśmy ko-Zofia Talaga — Tu
wałkiem Polski — zwykl mawiać 

komendant szpitala.
Fot. — K. Przychodxki

— Nadszedł dzień 24 pażdzier 
nika 1974 roku — święto ONZ. 
Wielka uroczystość. Defilada 
kompanii honorowych, przyjmo 
wana przez naczelnego dowód 
cę, alfabetycznie krajami. | 
Przed trybuną przechodzą ko<n | 
panie pełniące służbę w Doraź j; 
nych Siłach ONZ. Przy bardzo i! j 
kolorowych mundurach wojsk!' 
Ghany i Panandy, nasi chłopcy *'[ 
wyglądali trochę szaro. Ale jak |;| 
idą! Egipska ziemia aż dudni 
pod nogami. Ich przemarsz wy 
wołuje burzę oklasków.

Byłyśmy przejęte, gdy gene- | 
rał Siilasvuo wręczał naszej | 
przełożonej, Marii Malickiej z g 
Lublina, medal ONZ „W służ­
bie pokoju” i gdy zaznaczył, że 
właśnie Polki są pierwszym ko 
biecym oddziałem wojskowym, 
który ten medal otrzymuje. W 
kilka dni później na naszych 
szarych bluzach zalśniły meda 
le ONZ.

Są jednak sprawy, któ­
rych nie przyćmi ani wspa­
niałość piramidy Cheopsa, ani 
urok orientalnego kraju z pięk 
nymi nocami. Jest to tęsknota I 
za krajem, wzrastająca po j 
trzech miesiącach z tygodnia na 
tydzień. — Naszym dniem ty­
godnia była środa, wtedy przy 
wozili do nas pocztę z kraju. 
Najmniejsza nawet pocztówka 

'^ruszeń. Przyje­
chała do nas z kraju i choin- I 
ka. Za pachniało mocno Oj- $ 
czyzną . ; h

I znowu kairskie lotnisko, I
Dokończenie na str. 4

JERZY KNAPIK
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Skandal z Centralną Agencją Wywiadowczą

NIE TEN STYL, NIE TA EPOKA
Centralna Agencja Wywia­

dowcza (CIA) od dawna 
nie cieszy się zbytnią 

popularnością w USA, Działal­
ność jej była niejednokrotnie 
przedmiotem ostrej krytyki ze 
strony przedstawicieli Kongre­
su i społeczeństwa amerykań­
skiego. Żadna jednak „brudna 
sztuczka” CIA, od czasu nie 
udanej inwazji w Zatoce Świń 
przeciwko rewolucyjne) Ku­
bie, nie odbiła się tak donios­
łym echem w społeczeństwie 
amerykańskim, jak afera ujaw 
niona ostatnio przez dziennik 
„New York Times”. Okalało 
się, iż agencja ta poza wyko­
nywaniem swych funkcji su- 
perszpiega za granicą, zajmo­
wała się na szeroką skalę nie­
legalną inwigilacją obywateli 
USA.

Skutki tej afery są na razie 
trudne do przewidzenia. W 
dziedzinie personalnej, pierw­
szym iej rezultatem była dy­
misja szefa wydziału kontrwy­
wiadu CIA. Jamesa Angleto- 
na, a w ślad za nim rówmieź 
trzech dalszych czołowych 
funkcjonariuszy tego wydziału. 
Powołano specjalną komisję 
w celu zbadania wysuniętych 
zarzutów, która zamierza ogło­
sić wyniki swych dochodzeń po 
trzech miesiącach. Wobec udo­
kumentowania sprawy przez 
„New York Times” tudzież oś­
wiadczeń niektórych byłych 
agentów, nikt nie wątpi, iż 
śledztwo zakończy się potwier­
dzeniem zarzutów. Pozostają 
pytania: w jakiej mierze agen­
cja poniesie skutki swej dzia­
łalności, jakie konsekwencje 
wyciągnięte zostaną wobec 
winnych nadużycia władzy oraz 
jak odbije się ten nowy skan­
dal na amerykańskim życiu 
politycznym?

MAMY GMACH
NAD RZEKĄ POTOMAC...

CIA, powołana do życia w 
roku 1947, jest typowym relik­
tem zimnej wojny. Obszerny 
katalog wyczynów tej agencji 
poza granicami USA, unaocz­
nia też rozmiary amerykań- 

। skiego interwencjonizmu. Jeś- 
I li jednak ta strona działalności 

agencji ujawniona została wsku 
. tek licznych jej wpadek i w 

wyniku obszernych, demaska- 
, torskich publikacji (ostatnim 

przykładem jest głośna książ­
ka Victora L. Marchettiego i 
Johna Marksa „CIA i kult wy­
wiadu”), to szpiegostwo upra­
wiane przez CIA wewnątrz 
kraju, pozostawało dotychczas 
tajemnicą, a jego zakres zna­
ny był nielicznym wyższym 
funkcjonariuszom.

2 grudnia 1974 roku dyrek­
tor Centralnej Agencji Wywia­
dowczej William Colby oświad 
czył tygodnikowi „U.S. News 
and World Report”: „Nie zaj­
mujemy się sprawami bezpie­
czeństwa wewnętrznego i nie 
mamy upoważnień do prowa­
dzenia działalności policyjnej, 
czy też występowania w roli 
organów ścigania. Jest rzeczą 
oczywistą, że naszym zadaniem 
pozostaje jedynie wywiad ża­
graniczny. Co robimy na tery­
torium USA? Mamy duży 
gmach nad rzeką Potomac, kiej 
gdzie zatrudniamy mnóstwo 
pracowników, zawieramy rów­
nież kontrakty z różnymi fir-

dług dobrze zorientowanych 
kół, CIA bezpośrednio narusza­
jąc swój status, prowadziła, 
zakrojoną na dużą skalę we­
wnętrzną operację wywiadow­
czą, w tym również włamania, 
podsłuchy i tajne sprawdzanie 
korespondencji”. Rewelacje 
dziennika potwierdził jeden z 
najsurowszych krytyków CIA, 
senator William Proximire. 
Oświadczył on w wywiadzie 
telewizyjnym 29 grudnia, iż 
CIA winna jest zarzucanych 
jej czynów i że tajne kartoteki 
agecji zawierają dossier 10 
tysięcy osób (w tym kilku 
członków Kongresu) podejrza­
nych o sympatie lewicowe lub 
sprzyjanie komunistom.

KTO WYDAŁ POLECENIE?

Zasadnicze pytanie, na które 
przynieść ma odpowiedź śledź 
two w sprawie CIA, brzmi: kto 
wydał polecenie szpiegowan a 
obywateli USA? Prasa amery. 
kańska opisując przebieg wy­
darzeń, wiele uwagi poświęca 
osobie eks szefa kontrwywia­
du Angletona. Byli urzędni­
cy CIA określają go jako bez­
względnego zwolennika zimnej 
wojny. Wiadomo jednak, iż 
decyzja w sprawie podjęcia 
tak drastycznych środków nie 
mogła zapaść w dyrekcji kontr 
wywiadu, nawet jeśli wydział 
te-n miał w CIA opinię „pań­
stwa w państwie”.

Następna nić afery prowa­
dzi do Teheranu, gdzie przeby­
wa, a ściślej mówiąc przebywał 
(wezwany obecnie do Waszyng, 
tonu) Richard Helms, dyrek­
tor CIA za czasów Johnsona 
i Nixona. Zwraca uwagę fakt, 
iż jego „zasługą” był kompro­
mitujący udział CIA w aferze 
Watergate. Wszelako Helms, w 
swoim czasie, sprzeciwił się 
obarczaniu rządów obcych 
państw odpowiedzialnością za 
popieranie ruchów antywojen­
nych w USA i tym samym nie 
chciał dostarczyć administracji 
waszyngtońskiej argumentów, 
które by umożliwiły uzasadnię 
nie akcji represyjnych wzglę­
dami „narodowego bezpie­
czeństwa”.

Wielu komentatorów łączy 
niedwuznacznie nowy skandal 
z osobą sekretarza stanu Hen­
ry Kissingera, który od sze­
regu lat stoi na czele Krajo­
wej Rady Bezpieczeństwa, a 
więc instytucji będącej bezpo­
średnim zwierzchnikiem CIA. 
Zwraca się uwagę, że Kissin- 
ger nawet w okresie odpręże­
nia posługuje się metodami z 
minionej epoki. A świadczy o 
tym chociażby niedawny jego 
wywiad udzielony czasopismu 
„Business Week”, w którym 
powiedział, że gdyby istniała 
groźba „rzeczywistego zdła­
wienia” świata uprzemysłowio­
nego, na skutek odcięcia go od 
dostaw arabskiej ropy, USA 
wzięłyby pod uwagę możli­
wość podjęcia akcji wojskowej 
wobec krajów producentów 
ropy.

Przypomina się nadto, iż wi 
ceprezydent Nelson Rockefel­
ler — kierujący śledztwem .v 
sprawie CIA — przez pięć lat 
zasiadał w radzie prezydenc- 

do spraw wywiadu.

MIARA INTENCJI 
PREZYDENCKICH

Ujawnienie działalności CIA 
na szkodę własnych obywateli 
jest obok afery Watergate, dru 
gim, w niedługim okresie cza­
su, przejawem poważnego kry

zysu amerykańskich ośrodków 
władzy, Tym razem jednak 
sprawy nie można rozważać wy 
łącznie w aspekcie wewnętrz­
nym. Związek między nowym 
skandalem z CIA, a działal­
nością tej agencji za granicą 
jest bowiem nie tylko formal­
ny, wynikający z faktu, iż pod 
dała ona swej szpiegow­
skiej infiltracji głównie łu­
dzi podejrzanych o udział w ru 
chu antywojennym. Posługu­
jąc się w kraju tą samą techni 
ką, jakiej używa za granicą. 
CIA udowodniła ponad wszel 
ką wątpliwość, iż nie służy in 
teresom narodowym USA — 
jak zwykli głosić jej mocodaw 
cy — lecz jest narzędziem okre 
słonych kół, które rade by cof 
nąć świat w inną epokę.

Oczywistą jest rzeczą, że styl 
funkcjonowania CIA, nie da 
się pogodzić z procesem odprę 
żenią, dominującym dzisiaj w 
świecie, w którym również 
Stany Zjednoczone mają swój 
ważki udział. Tym słuszniejsze 
wydaja się więc postulaty wy 
suwane obecnie w USA. abv 
objąć śledztwem również wy­
wrotową działalność CIA za 
granicą. Tego rodzaju działal­
ność — jak zauważył przewód 
niczący komisji spraw zagra­
nicznych amerykańskiego Se­
natu — John Sparkman, nie 
tylko oburza, ale i podważa zau 
fanie do rządu USA.

Prezydent Harry S. Truman, 
człowiek, który założył CIA, na 
pisał w roku 1963. iż jest zdu­
miony jej brutalnością i samo 
władztwem. Wszelako ani on 
ani żaden z jego prezydenckich 
następców nie podjął próby 
okiełznania CIA. Czy stanie sie 
to udziałem Forda? Bez wątpić 
nia stanowisko Forda w tej spra 
wie będzie miarą je?o intencji 
jako prezydenta deklarującego 
„Politykę szczerą i otwartą”.

JERZY WALASEK

Kadencja 1975-1977

Poznaniacy
pod piramidami

Dokończenie ze str. 3
dzień 27 grudnia 1974 roku.
Skończona półroczna służba w 
Siłach Doraźnych ONZ. Weszliś 
my na pokład polskiego 
„Ił-18”. Za nami pozostało uro 
czyste pożegnanie, egipskie no 
ce, twarda i rzetelna praca.

— Załoga samolotu „Ił-18” 
Polskich Linii Lotniczych LOT 
z kapitanem... wita polskich żoł 
nierzy wracających do kraju.

To już polski samolot, kawa­
łek naszego kraju. Robi się we 
soło. Dochodzi godzina 20 gdy 
z megafonu dochodzi głos: 
„przed chwilą minęliśmy grani 
cę, jesteśmy nad Polską”.

W samolocie robi się zupeł­
nie cicho, na twarzach widać 
wzruszenie. W pamięci odżywa 
fragment wiersza Gałczyńskie­
go: „Kraju mój, kraju barwny, 
pelargonii i malwy, kraju wę-
gla i stali.., Nuto święta — 
czyzno”.

JERZY KNAPIK

Nieścisłość
Do publikacji pt. „Opieka

Oj

nad
pracującymi kobietami i młodzie 
żą” („Głos” z 15 btn.) nie z winy 
redakcji wkradła się nieścisłość
polegająca 
przedłużono 
tek dzieci, 
martwe lub

na stwierdzeniu, że 
okres urlopu dla ma- 
które urodziły się

zmarły w pierwszych
sześciu tygodniach życia. Tymcza­
sem w tych przypadkach przysłu­
guje krótszy urlop. Kodeks Pracy 
stanowi bowiem:

„W razie urodzenia martwego 
dziecka lub zgonu dziecka w okre 
sie pierwszych 8 tygodni życia.
urlop macierzyński po 
przysługuje w wymiarze 
ni. Pracownicy, która 
więcej niż jedno dziecko

porodzie 
8 tygod- 
urodziła 
przy jed

nym porodzie, przysługuje w ta­
kim przypadku urlop macierzyń­
ski w wymiarze stosownym do 
liczby dzieci pozostałych przy 
życiu”.

Nowe władze Polskiej
Akademii Nauk

Rada Ministrów zatwierdziła wybrane 19 grudnia 1974 r. 
przez Zgromadzenie Ogólne PAN — Prezydium PAN w skła­
dzie: prezes, członek rzeczywisty PAN Włodzimierz Trzebia­
towski; wiceprezesi: członek rzeczywisty PAN Marian Mię- 
sowicz, członek rzeczywisty PAN Witold Nowacki, członek
rzeczywisty PAN Szczepan Pieniążek, członek

Roman Jakóbczak 
najlepszym piłkarzem

Piątka laureatów wraz z trenerem Lecha — Januszem Pekowskim, 
Od prawej stoją: Roman Jakóbczak, Jan Karwecki, Janusz Re. 
kowski, Ryszard Szpakowski, Hieronim Barczak i Teodor Napiera* 
la. Fot- — K- Przychodzki

Dokończenie ze str. 1 
ponów. Między uczestników 
rozlosujemy karty wolnego 
wstępu na tegoroczne impre­
zy organizowane przez Lecha, 
Olimpię i Wartę.

Plebiscyt przyniósł pełen suk 
ces nie tylko Jakóbczakowi, 
ale i jego kolegom z drużyny. 
Kolejne miejsca zajęli bo­
wiem: bramkarz Jan Karwe­
cki — otrzymał puchar ufun­
dowany przez dyrektora Wy­
działu Kultury Fizycznej i Tu 
rystyki Urzędu Poznania — Je 
rzego Kiszyńskiego, napastnik 
Ryszard Szpakowski, który zo 
stał nagrodzony pucharem u- 
fundowanym przez przewodni 
czącego WFS — Henryka Szy 
dłowskiego, obrońca Hieronim 
Barczak — otrzymał puchar 
Sekcji Piłki Nożnej WFS i 
Teodor Napierała, którego na 
grodzono pucharem ufundowa 
nym przez jego macierzysty 
klub KKS Lech. Cała piątka 
oraz trener kolejarzy Janusz 
Pekowski otrzymali wczoraj 
podczas oficjalnego zakończe­
nia plebiscytu, które odbyło się 
w pawilonie recepcyjno-pra- 
sowym stadionu Warty, dyplo 
my uznania za swój sukces 
orzyznane im orzez Sekcję Pił 
ki Nożnej WFS. W imieniu pił 
karzy za wyróżnienie podzię­
kował wieloletni kapitan, je­
den z najhardziej zasłużonych 
zawodników Lecha — Teodor

Ze swej strony uważamy, iż Wy 
bór, jakiego dokonali czytelnicy 
był słuszny. Wszyscy wymienić’ 
ni zawodnicy prezentowali w mj. 
nionym sezonie równą formę, fj 
znalazło swe odzwierciedlenie w 
powołaniu pierwszej trójki do 
dry narodowej, Barczaka do ka. 
dry młodzieżowej. Cała piątka zne 
lazła się na listach rankingowych 
i plebiscytowych pism sporto­
wych. Roman Jakóbczak był człon 
kiem kadry drużyny srebrnych 
medalistów MS, uplasował się « 
dziesiątce najlepszych piłkarzy 
Polski 1974, a w plebiscycie „Ex- 
pressu Poznańskiego” znalazł się 
na czwartym miejscu wśród naj- 
lepszych sportowców Wielkopol­
ski.

Pełną listę zawodników zgłoszo­
nych przez czytelników w naszym 
konkursie, jak również komentan 
na ten temat opublikujemy w bi 
merze poniedziałkowym. (ad)
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rnami w całym kraju, które 
dostarczają nam sprzęt wyko­
rzystywany w naszej działal­
ności zagranicznej”. Ale już 22 
grudnia dziennik „New York 
Times” poinformował: „We­

I SATYRAHUMOR
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- Mam ’ wyłączyć 
telewizor czy chcesz 

spać dalej?

PAN Jan Szczepański.
Członkowie: członek rzeczy­

wisty PAN Adam Bielański, 
członek korespondent PAN 
Henryk Chołaj, członek rzeczy­
wisty PAN Bohdan Dobrzań­
ski. członek rzeczywisty PAN 
Kornel Gibiński, członek rze­
czywisty PAN Janusz Grosz- 
kowski, członek rzeczywisty 
PAN Stanisław Hueckel, czło­
nek rzeczywisty PAN Jan 
Kaczmarek, członek rzeczywi­
sty PAN Sylwester Kaliski, 
członek rzeczywisty PAN Zo­
fia Kielan-Jaworowska, członek 
korespondent PAN Jerzy Ko­
łodziejczak. członek korespon­
dent PAN Jan Karol Kostrzew- 
ski, członek korespondent PAN 
Tadeusz Krzymowski, członek 
korespondent PAN Roman Ku­
likowski, członek rzeczywisty 
PAN Gerard Labuda, członek 
rzeczywisty PAN Jerzy Litwi- 
niszyn, członek rzeczywisty 
PAN Ignacy Małecki, członek 
rzeczywisty PAN Ryszard 
Manteuffel, członek korespon­
dent PAN Władysław Markie- 

.członek korespondent 
PAN Alojzy Melich. członek 
rzeczywisty PAN Włodzimierz 
Michajłow, członek rzeczywisty 
PAN Jan Michalski, członek 
rzeczywisty PAN Kazimierz 
Michałowski, członek kores­
pondent PAN Mirosław Mos­
sakowski, członek rzeczywisty 
PAN Maciej Nałęcz, członek 
korespondent PAN Stanisław 
Nawrocki, członek korespon­
dent PAN Czesław Olech, czło 
nek rzeczywisty PAN Tadeusz 
Orłowski, członek korespon­
dent PAN Włodzimierz Ostrow­
ski, członek rzeczywisty PAN 
Kazimierz Secomski, członek 
rzeczywisty PAN Dionizy Smo­
leński, członek rzeczywisty 
PAN Bogdan Suchodolski, czło­

nek korespondent 
Urbanek, członek

rzeczywisty

PAN Adam 
rzeczywisty

PAN Kazimierz Urbanik, czło­
nek rzeczywisty PAN Stefan 
Węgrzyn, członek korespondent 
PAN Maciej Wiewiórowski.

Rada Państwa na wniosek 
Rady Ministrów powołała na 
stanowisko sekretarza nauko­
wego PAN członka rzeczywi­
stego PAN Jana Kaczmarka

Na wniosek sekretarza na­
ukowego PAN prezes Rady 
Ministrów powołał członka 
rzeczywistego PAN Tadeusza 
Orłowskiego na stanowisko I 
zastępcy sekretarza naukowe­
go, członka korespondenta PAN 
Jerzego Kołodziejczaka na sta­
nowisko zastępcy sekretarza 
naukowego.

Na stanowiska sekretarzy wy 
działów powołani zostali: czło­
nek korespondent PAN Wła­
dysław Markiewicz — sekre­
tarz wydziału I nauk społecz­
nych, członek korespondent 
PAN Adam Urbanek — sekre­
tarz wydziału II nauk biolo­
gicznych, członek rzeczywisty 
PAN Jan Michalski — sekre­
tarz- wydziału III nauk mate­
matyczno-fizycznych, chemicz­
nych i geologiczno-geograficz- 
nych, członek rzeczywisty PAN 
Maciej Nałęcz — sekretarz wy 
działu IV nauk technicznych, 
członek rzeczywisty PAN Boh-
dan Dobrzański sekretarz
wydziału V nauk rolniczych 
i leśnych, członek (korespon­
dent PAN Jan Karol Ko- 
strzewski — sekretarz wydzia.

nek rzeczywisty PAN Stefan 
Sionek, członek korespondent - -
PAN Andrzej Trautman, czło- hi VI nauk medycznych. (PAP)

Pech Francuzów

43 RMC - trwa
Wczoraj drugi dzień czterdzie­

stego trzeciego Rajdu Monte Carlo. 
Na punkcie kontroli czasu na Sta­
dionie Olimpijskim we Wrocławiu 
zameldowało się 17 załóg, wśród 
nich wszystkie ekipy polskie. Z 
Wrocławia uczestnicy rajdu udali 
się do Zakopanego.

Najbardziej pechowym punktem 
startowym imprezy jest do tej po 
ry Monaco. W środę po 100 km wy 
cofały się dwie załogi, a wczoraj 
aż trzy z francuskiej firmy Re- 
nault-Alpine wskutek defektów 
silników. Szóstą ekipą, która się 
na tej trasie wycofała są także 
Francuzi jadący z nr 39 na Oplu 
Ascona.

W komplecie wylądowały w Hisz 
panii transportowane statkiem eki 
py, które jako punkt startowy wy 
brały Anglię. Najcięższą trasę ma­
ją zawodnicy startujący ze Sztok­
holmu. Mimo oblodzenia szos nie 
zanotowano jednak tutaj spóźnień.

Tenis

XXVI Halowe NP 
rozpoczęte

W Sali Widowiskowo-Sportowej 
..Arena” rozpoczęły się wczoraj 
XXVI Halowe Mistrzostwa Polaki 
w tenisie. Dla 24 zawodników i 11 
zawodniczek był to prawdziwy 
maraton. Gry trwały od godz. I 
do północy z zaledwie dwugodzin­
ną przerwą po zakończeniu poje­
dynków 1/16 turnieju mężczyzn.

Poziom pierwszych spotkań byl 
dobry. Niespodzianek nie zanoto­
wano — wszyscy zawodnicy rot- 
stawieni awansowali do 1/8 turnie­
ju. Z największym zainteresowa­
niem poznańska publiczność cze­
kała na pojedynek broniącego ty 
tulu halowego mistrza Polski - 
Dobrowolskiego z tenisistą Olimpii 
Gołaskim. Gwardzista stawiał opór 
wałbrzyszaninowi, ale przegrał 
5:7, 4:6.

A oto pozostałe wyniki gier męt- 
czyzn: T. Kamiński — Kubiczek 
6:7, 7:5, 6:2; Gąsior — Grusiecki 
6:3, 7:5, Kończak — Jasiński; 6:1. 
63; Rode — Gorszczak 7:6, 6:3; A. 
Wiśniewski — Adamczak 7:6. 6:3; 
Szewczyk — Ł. Kamiński 6:4, 
i Z. Wiśniewski — Strauss 4:L 
6:1, 6:1.

Wyników gier pań ze względu 
na zbyt późną porę ich zakończe­
nia nie podajemy. (ad)

DALSZY CIĄG FRAG­
MENTÓW POWIEŚCI AN 
TALA VEGHA PT. „DLA­
CZEGO WĘGIERSKA PIŁ­
KA NOŻNA JEST CHO­
RA?” UKA2E SIĘ W NU­
MERZE JUTRZEJSZYM.

Udany sezon A W
W środę w Automobilklubie Wielkopolskim 

gnięcia tej organizacji w minionym
Komisja Bezpieczeństwa Ruchu 

Drogowego była współorganizato­
rem szeregu akcji, m. in. Tygo­
dnia Kultury na Jezdni, „Stop — 
Dziecko na drodze”, „Szkoły Bez­
piecznej Jazdy”, wspólnie z naszą 
redakcją „Ęóradni kierowcy”, któ 
ta przekształciła się w stałe po­
radnictwo z zakresu interpretacji 
przepisów ruchu drogowego, eks­
ploatacji pojazdów, stanu dróg 1 
ich oznakowania itp. /

Jak nas {poinformował przewod­
niczący Komisji Sportowej AW — 
Roman S^czerkowski, sporo cen­
nych sukcesów zanotowali zawod­
nicy Automobilklubu. Krzysztof 
Różewski i Antoni Banaszak zdo­
byli tytuły mistrza i wicemistrza 
kraju w wyścigach samochodo­
wych, Jerzy Krotowski został wi­
cemistrzem Polski w kartingach. 
zas ekipa w składzie: .Mielcarek, 
Różewski, Banaszak, Kaczmarek 
Swinarski i Chełstowski zdobyła 
tytuł zespołowego wyścigowego wi 
cemistrza Polski. Te rezultaty po­
zwalają myśleć o stworzeniu w bie 
żącym roku dwóch pełnych zespo­
łów wyścigowych i rajdowych,

podsumowano 
sezonie.

które reprezentować będą nasż 
okręg w imprezach krajowych i 
międzynarodowych.

Spore nadzieje na przyszłość bu* 
dzi umowa, jaką niedawno zawarł 
Automobilklub Wielkopolski 1 
NRD-owskim związkiem ADMV * 
Cottbus. Kontakty z kierowcarb* 
w Lipsku przekształcić się mog? 
we wspólne imprezy, takie j*15 
m. in. planowany Rajd Miast T?'' 
gowych: Lipsk — Brno — Pozn. A*

Działalność poznańskiego Auto* 
mobilklubu nie sprowadza się Je' 
dynie do wyczynu. Nieraz infor- 
mowaliśmy o uznaniu z jakim sp<^ 
tyka się AW za organizację 
rajdów popularnych, gdzie każdy 
posiadacz samochodu zaspokoi 
może swe sportowe pasje. Spor® 
uwagi poświęcają działacze Auto" 
mobilklubu rozwojowi turysty15/ 
motorowej. Takie imprezy J8. 
„Kozbratel z rydza” czy ’ „PogoĄ 
za lisem” weszły na stałe do Ka­
lendarza popularnych imprez 
mochodowych w Wielkopolsce. " 
85 z nich wzięło ogółem udział P® 
nad 4060 osób, (ask)GŁOS 17 I 1975



DYREKCJA OKRĘGU 
POCZTY I TELEKOMUNIKACJI 

w Poznaniu, 
ZAWIADAMIA UPRZEJMIE, 

fe z dniem 25 stycznia bieżącego roku 
DOKONANA ZOSTANIE 

zmiana numerów telefonicznych 
w gmachu Dyrekcji Okręgu PIT 

przy ulicy Kościuszki.
Nowy spis telefonów m. Poznania na lata 
1975/76 — uwzględnia powyższą zmianę. 

696-K1

Praca 0 Nauka
potrzebna opiekunka do 
dziecka. Zgłoszenia 17—20, 
Świerczewskiego 26 m. 1.

1354g
Akwizytor — przyj mie 
pracę na Śląsku. Oferty 
prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 50095g. _________
przyjmę pracowników 
(mężczyzna — kobieta) z 
branży pantoflarsko-obuw 
niemej na cały etat i pół 
etatu. Zgłoszenia: telefon 
41-11-30 po godz. 19.

1286g

, Pani do 3-letniej dziew­
czynki potrzebna w godz.

f 7—15. Winoerady. Os^dle
>, Kosmonautów. Oferty —
. „Prasa”, Grunwaldzka 19
, dla 777g.__________________
> Przyjmę pracownika kwa
, lifikowanego ślusarza spa

wacza. ewentualnie ren- 
1 cistę. Zakład ślusarski —
• Gniezno. Roosevelta 13,
1 t*1- ___ __ ______ 29p
1 Rencista, kawaler, wiek

średni, podejmie pracę 
। kościelnego, bez funkcji

grabarza. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 88g.

Rencista, uczciwy, spraw 
ny — szuka pracy w re­
stauracji ajenckiej lub 
prywatnym zakładzie. O- 
fertv — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 66g.

Przyjmę panią umiejącą 
szyć. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 50887g.
Pani do 4-letnlego dziec­
ka, po południu — potrze 
bna. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 50903g.
Potrzebna pani do dziec­
ka 2—3 razy w tygodniu 
na 6 godzin. Ul. Wyspiań­
skiego 19 m 18. 50647g

Uczennica fryzjerska po­
trzebna mieszkanie zapew 
nione. Dzierżyńskiego 27.

50675g

Przygotowanie do matu­
ry, pomoc w nauce (przed 
mioty ogólnokształcące), 
pod kierunkiem pedago­
gicznym. Osiedle Jaeiel- 
lońskie 41 m. 6. 50731g
Magister udziela korepe­
tycji z chemii. Osiedle 
Przyjaźni 7 m 86 godz. 
16—18. 50624g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię betoniarkę. Tele­
fon 545-75 po godz. 20.
_______________________247g
Kunie mała gilotynę do 
cięcia blachy, starosta, 
Poznań, ul. Pillcka 8. tel. 
461-68. 86g
Kunie ciągnik ogrodniczy 
— Dzik. S. Strychalski. 
62-069 Palędzie, Leśna 9.

92g
Przyjmę jakakolwiek pra 
cę chałupnicza. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 50807g.

Prądnicę prądu zmienne­
go. 1 kW — kupię. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 50916g.

Dnia 15 stycznia 1975 r. zmarł nasz pra­
cownik — Jubilat pracy zawodowej

IGNACY SZAFRAŃSKI
linotypista

W Zmarłym żegnamy z żalem sumien­
nego i zasłużonego dla zakładu kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
serdecznego współczucia.

Pracownicy Rada Zakładowa
„ Samorząd Robotniczy — Dyrekcja 

Poznańskich Zakładów Graficznych
' im. M. Kasprzaka w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 stycznia 
1975 r. o godz. 9.40 na cmentarzu juni­
kowskim.

771-K1

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów szklarniowych Re 
wermaun. Odbiór styczeń, 
luty, cena 5 zł/szt. Zdzi­
sław Berthold — Śmigiel, 
Mickiewicza 26, tel. 30.
__________________ 1269p
Sprzedam akordeon Welt- 
meister, 120-basowy oraz 
Flis 80-basowy. Poznań, 
ul. Słupecka io m. 1. 627g 
Sprzedam używany męski 
kożuszek. Tel. 573-16, po

~ 89g
Sprzedam pasiekę 19 roi. 
Paszek, Stęszew, pow. Po 
znań, ul. Mosińska 13.
_  64g 
Sprzedani pianino — wia­
domość: telefon 749-58, po 
godz. 16. siOOOg
Sprzedam pianino. Tele­
fon 33-10-69. 56ii

Wózek głęboki, wiśniowy, 
sprzedam. Poznań, tele­
fon 67-28-38. 50950g
Amerykankę nową U5X 
190 cm,, mahoń, połysk, 
obicie zielone, tanio sprze 
dam. Zgłoszenia: Poznań, 
ul. Górczyńska 38 m. 34, 
godz. 17—18. 50860g
Snopowiązałkę WC-2, 
dobrym stanie

w
sprze-

dam. Czesław Maciński, 
Lusowo. pow. Poznań, ul.
Nowa 31, nr kodu 62-080.
_____  50920g

Sprzedam zbiornik na ro­
bę 4 m długi, z blachy że 
łaznej, grubej 10 cm, po- 
smołowany, objętości — 
3.000 litrów. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
50893g.
Sprzedam futro krótkie 
i długie na średni wzrost. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 50889g
Sprzedam liffuster jedno­
roczny. 15—30 cm, więk­
sza ilość, cena do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 50881g

Sprzedam bojler elektrycz 
nv 120 litrów z importu. 
Długosza 18 m 5. 50604g

Sprzedam nowy telewizor 
kolorowy produkcji ra­
dzieckiej „Elektron”. Ar­
ciszewskiego 25 m 102.

50599g
Aparat słuchowy nowy 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 50627g

Sprzedam taksometr Pol-
tax Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 50654g.

Sprzedam warsztat mecha 
niczno - ślusarski. Maszy 
ny, wyposażenie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 50657g.

Sprzedani meble stołowe 
bogata rzeźba nadające 
się na probostwo oraz sza 
fę 3-drzwiową, kuchenną, 
telewizor. Budziałowski, 
Swarzędz, ul. Buczka /4.

5O682g

(W)

Sprzedam Wartburga 3” 
w dobrym stanie. Ogro­
dowa 16 m. 3. 902g
Sprzedam Syrenę 102, stan 
dobry. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 63g.

Pani pracująca I studiu­
jąca poszukuje samodziel­
nego pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
50630g.

Komunikat

Sprzedam Zastavę po ka­
pitalnym remoncie. Brom 
berek. 64-000 Kościan. Ko 
synierów 29. 50892g

0 Lokale
Jedną pannę, na wspólny 
pokój przyjmę. Byczyń- 
ska 10 . 50987g

Oczekuję na M-3 poszuku 
ję pustego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 50653g.

Zamienię 2 słoneczne po­
koje z kuchnią 56 m1 w 
Kościanie na M-2 względ­
nie M-l w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 50665g.

UWAGA, MIESZKAŃCY ŚREMU oraz POWIATU!
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
w Śremie, ul. Szkolna nr 3 

URUCHOMIŁA 
niżej wymienione usługi dla ludności :

0 tapetowanie mieszkań z materiału klienta 
oraz Spółdzielni:

Q czyszczenie oraz mycie okien;
• roboty w zakresie tynkarstwa i mu r ars twa; 

w zakresie ślusarstwa: bramy, furtki i parkany 
ozdobne oraz dla indywidualnych rolników : 
kojce i wybiegi dla bydła i trzody chlewnej 
wykonywane z metalu.

Zamówienia przyjmuje Dział Techniczny Spółdzielni 
w Śremie, ul. Szkolna nr 3, telefon 925.

3154-K2

Asparagus z doniczek i 
nasiona sprzedam. Kowal
czyk Wincenty, 
po w. Śrem.

Książ 
50679g

£ Samochody
Samochód Wartbug 1000 
po wypadku — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1221g.

Kupię Skodę 1000 MB. Mos 
kwiczą 412 do 60.000 zł. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
50660g.

Dnia 15 stycznia 1975 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasza najuko­
chańsza żona, matka i babka

GENOWEFA STROJNA
z domu UHchnowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 13.25 na cmentarzu junikowskim.

Mąż, syn, córka, synowa i wnuczka

Ul. Dąbrówki 13 m.9 1252g

W dniu 14 stycznia 1975 r. zginął tragicz­
nie w czasie podróży służbowej nasz drogi 
kolega i wychowawca

©

©

(W)

Oddział Ruchowo-Handlowy PKP w Poznaniu, 
ul. Chudoby 10 — uprzejmie zawiadamia, że od 
dnia 1 XI 1974 r.

O

zostało zawarte dodatkowe porozumienie 
między PKP' stacją Poznań Gł. a PSK w 
Poznaniu odnośnie odbioru przesyłek eks­
presowych w godzinach popołudniowych 
(godz. 15) na terenie miasta Poznania.

W związku z powyższym prosi się klientów 
umożliwienie odbioru przesyłek w godzinach

popołudniowych przywożonych przez PSK.
761-K1

Uczniów spokojnych przyj 
mę na pokój ulica Szamo­
tulska. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 50356g.
Starsza pani, przyjmie na 
wspólny duży pokój pa- 
nia lat 40, czynną zawo­
dowo, jako opiekunkę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 82g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM — poszuku 
je mieszkania, mogą być 
peryferie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
78g._____________ 
Spółdzielcze M-3, dwupo- 
kojowe, I piętro, Kosza­
lin — zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 76g.

0 Nieruchomości
Kunie domek lub dz’*” 
budowlaną w Jarocinie. 
Jarocin, Węglowa 2, tel.
22-64. 27p

Kupię mieszkanie wyłą­
czone w willi, najchętniej 
dzielnica Jeżyce —Grun­
wald. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 527g.

Zamienię mieszkanie M-3 
własnościowe w Szczeci­
nie na większe w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 506O7g.

Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe M-4. M-5. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 664g.

Zamienię M-3 — Marcelin 
ska, na mieszkanie M-4. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 50737g.

Wynajmę członkom spół­
dzielni mieszkanie 2 poko 
je z kuchnią, względnie 
pokój z kuchnią w Pusz- 
czykówku blisko dworca. 
Płatne 2 lata z góry. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 50625g.

Dwa mieszkania samodziel 
ne w tym jedno spółdziel 
cze o dowolnym metrażu, 
zamienię na 4—5-pokojo- 
vze w okolicy Ostroroga. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 50615g.

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia łazienka 
w nowym budownictwie 
kwaterunkowe w Kościa­
nie na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 50667g.

tW dniu 16 stycznia 1975 r. zmarła, na­
maszczona Olejami św., nasza uko­

chana mamusia, teściowa i babunia

LEOKADIA WOŻNIAK 
z domu Pestka

4

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 14.35 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
d z 1 e e I

Ul. św. Wojciecha 7 m. 11. 1352g

Sprzedam domek jednoro­
dzinny 110 m! w Pozna­
niu niezupełnie wykończo 
ny warunek: mieszkanie 
3-pokojowe, c.o., gaz, resz 
ta do uzgodnienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 50601g.

Różne
Garaż oddam w dzierża­
wę. Jaśminowa 7 a. 491g

, Wypożyczalnia najmod- 
' niejszych sukien ślub- 
: nych, welonów, nakryć do 
i chrztu. Mickiewicza 20.
| 229g 
Naprawa lodówek. Tele-
fon 740-87. 49872g
Zlecę wykończenie domku 
jednorodzinnego w Przeź­
mierowie, tynki wewnętrz 
ne, posadzki, szambo, od 
noczatku kwietnia. W roz 
liczeniu może być działka 
700 m*. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 50602g.

Kupię przy Nowym Koni­
nie działkę budowlaną 
lub z rozpoczętą budową 
domku jednorodzinnego. 
Wiadomość kierować: Sta 
nisława Dyc, Komin ul.

& Matrymonialne

PCK 13. 50646g
Kupię mały domek jedno­
rodzinny w Poznaniu lub 
okolicy około 200.000 zł. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 50651g.
Kupię dom jednorodzinny 
z gospodarstwem około 1 
ha ziemi okolica Pozna­
nia Bronisław Adamski 
62-010 Kuracz poczta Po­
biedziska pow. Poznań.

50673g
Sprzedam dom w Swa­
rzędzu parter, 3 pokoje i 
kuchnia, piętro 2 pokoje, 
kuchnia. Budziałowski.
Swarzędz ul. Buczka 4.

50683g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod 61-707 
Poznań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—19. 50583g
Rozwiedziony bez winy 
przystojny z mieszkaniem 
ranozna przystojną pra­
cującą do lat 35 (może być 
biedna) wyłącznie cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
50589g. _____
Piekarz emeryt (wdowiec) 
lat 65 z córeczką dwunasto 
letnią Dosiadający dom 
jednorodzinny, mieszka­
nie, noślubi samotną kul­
turalną panią pracującą 
lub emerytke. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
50643g.

tDnia 16 stycznia 1975 r. zmarł w 19 ro­
ku życia po długich i ciężkich cierpie­

niach, nasz najdroższy, nigdy niezapom­
niany syn, śp.

KRZYSZTOF ORIERSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­

dzinie 13 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążeni 
rodzice z rodziną 

1339g

Dnia 15 stycznia 1975 roku zmarła nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 101, śp.

AGNIESZKA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Starołęce.
W głębokim smutku pogrążone 

córki i rodzina
Ul. Woźna 14 a. 1306g

W dniu 10 stycznia 1975 r. zmarł rencista 
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu

JÓZEF POTOCKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składają:
Samorząd Robotniczy I Dyrekcja 

Poznańskich Zakładów Fosforowych 
w Luboniu

2-K3

Dnia 14 stycznia 1975 roku zmarł nagle 
podczas pełnienia obowiązków służbowych 
nasz długoletni pracownik

FLORIAN DOBROCHOWSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 

i cenionego pracownika oraz dobrego ko­
legę.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego 
składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Poznańskich Zakładów
Koncentratów Spożywczych „Amino* 

ul. Bałtycka 85
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 stycznia 

1975 r. o godz. 9.30 na cmentarzu w Popo- 
wie Kościelnym.

776-K1

+ W dniu 15 stycznia 1975 r. zmarł mój 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 50
HENRYK ABRAMOWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Muro­
wanej Goślinie.

W smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

1328g

mgr DARIUSZ GANIA
W Zmarłym straciliśmy oddanego, su­

miennego pracownika oraz nieodżałowa­
nego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Dyrekcja, koleżanki i koledzy oraz 
Komitet Rodzicielski i młodzież 

Szkoły Podstawowej nr 2 w Czarnkowie 
150-K2

tDnia 21 grudnia 1974 r. zmarła w 76 
roku życia, opatrzona Sakramentami 

św., nasza najdroższa i kochana babcia

JADWIGA SOBCZAK

Pogrzeb odbył się dnia 3 stycznia 1975 r. 
na cmentarzu w Kalmarze,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Kalmar, Szwecja.
rodzina Sokołnickich

1315g

S. + p.
BRONISŁAW ROCHOWSKI 

mistrz mechaniki pojazdowej, 
powstaniec wielkopolski 

zmarł, opatrzony Sakramentami św., dnia 
15 stycznia 1975 r., przeżywszy lat 79.

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się 
dnia 18 bm. o godz. 12.50 na cmentarzu 
junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Poznań, ul. 23 Lutego 11 m. 11. 1248g

tW dniu 14 stycznia 1975 r. zmarł po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 

opatrzony Sakramentami św., nasz uko­
chany i nigdy niezapomniany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 88

STANISŁAW LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 9.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

1225g

tW dniu 14 stycznia 1975 r. zakończyła 
swój pracowity żywot, w wieku 58 lat, 

nasza najukochańsza mama, siostra, teś­
ciowa i babcia

z domu Chewusz
ZOFIA DZIERŻAWSKA

kupiec
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 8 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

córki, zięciowie, synowie i wnuki
Poznań, Tylne Chwaliszewo 26 m. 4.

1237g

tZ wielkim bólem i żalem zawiadamia­
my, że dnia 16 stycznia 1975 r., przed­

wcześnie, niespodziewanie odszedł od nas 
w wieku 24 lat, na skutek tragicznego 
wypadku, nasz ukochany syn, brat, wnuk 
i narzeczony

DOMARD KONIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.
Rodzice, brat, narzeczona

Ul. Byczyńska 1 a. 1337g

Z Banaszaków
S. + p.

ELŻBIETA JANKOWSKA 
wdowa po śp. Wojciechu — powstańcu 

wielkopolskim
zmarła dnia 15 stycznia 1975 r., nasza do­
bra, kochana babcia, teściowa i siostra.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Żegna w smutku pogrążona 
rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
1262g

Koledze mgr. inż. 
ANDRZEJOWI KURZAWSKIEMU

WYRAZY
SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Ojca

składają
przyjaciele

804g

tDnia 15 stycznia 1975 r. zasnęła w Bo­
gu, przeżywszy lat 82, nasza ukochana 

matka, teściowa, babcia i prababcia

KATARZYNA LUSIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

1301g

Dnia 15 stycznia 1975 r. zasnął w Bogu 
po ciężkiej chorobie, najdroższy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

JAN SZCZEPAŃSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. na 
cmentarzu komunalnym we Wrześni.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Września, ul. Miłosławska 9. 1255g

tDnia 15 stycznia 1975 r. zmarł ukocha­
ny mąż, ojciec, dziadek i brat, śp.

ANTONI WOJTYNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążone w głębokim smutku 
dzieci i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Chłapowskiego 27 m. 5. 1245g

Drogiemu Koledze i Przyjacielowi 
ANDRZEJOWI KANDULSKIEMU 

głównemu inżynierów! ZETO - Poznań 

z powodu śmierci
żony Marii

SKŁADAJĄ WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
I współpracownicy 

Zakładu 
Elektronicznej Techniki Obliczeniowej

5-K3
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Piqtek

Antoniego 
Rościsława

Słońce: 7.42—16.00

K teatry j

OPERA — g. 19 „Przyjeżdżam 
jutro” (występ gościnny Teatru 
Pantomimy z Wrocławia).

MUZYCZNY — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

POLSKI — g. 19 Gościnne wy- 
stępy Teatru Miniatur Rajkina 
z Leningradu.

NOWY — g. 19 „Opera za trzy 
grosze”.
•LALKI i AKTORA — próby.

Ł kwa |
KDF MUZA — g. 10, 12. 14, 16 

„Pokusa” (wł. 18 1.), g. 18, 20.15 
„Bezbronne nagietki” (USA 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 16 Im­
preza noworoczna dla dzieci, g. 
19 „Pięć łatwych utworów” (USA 
15 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15 „Och, 
jaki pan szalony” (ang. 15 1.). g 
17. 20 „Potop” cz. II (poi. b.o. — 
barwny, szerokoformatowy, stereo 
foniczny na taśmie 70 mm).

BAŁTYK — g, 16, 18, 20.15
„Śmiercionośny ładunek” (USA 
15 1.).

GONG — g. 10. 12.15, 16. 19 ..Na­
grody i odznaczenia” (poi. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Winnetou 
i król nafty” (iug. b.o.). g 19.30 
„Życie dla miłości” (iug. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12 ..Pociąg 
pancernv” (radź. 15 1.), g. 14. 16. 
18 „Zawieszeni na drzewie” (fr. 
b.o.). g. 20 „Gang Olsena” (duń. 
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Winnetou 
w Dolinie Śmierci” (jug. b.o.), 
g. 20 SDKF „Fantom”.

MAT TA _ s ]6 18 20 ..Wiosna, 
panie sierżancie” (poi. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.W, 17.30. 
19.30 ..Kardiogram” (ool.‘ 15 1.).

OLIMPIA, OSIEDLE _ nie­
czynne.

PANCERNIAK — g. 17 ..Małżeń 
siwo z rozsądku” (nol. b.o.). g. 
19.30 „Zapis zbrodni” (nol. 15 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 17 45.
20.15 „Niebieski żołnierz” (USA 
15 l.L

RTALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30 
20 ..Dramat namiętności” (kanad.- 
fr 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 ..Tajemniczy blondyn w 
czarnym bucie” (fr. 15 1.).

SCALA — g. 15.45, 18 „El Dora­
do” (USA b.o.), g. 20.15 „Kłute” 
(USA 18 1.).

TĘCZA — g. 17 ..Winnetou i 
Apanaczi” (jug. b.o.), g. 19 „Na 
krańcu świata” (austr. 18 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14, 16 „Nie 
ma róży bez ognia” (poi. 15 1.), g. 
18 KIF (seans zamknięty — ..Jere 
my”, (USA), g. 20 DKF „Dyskurs” 
(seans zamknięty — „Emigranci”, 
szwedz.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Wspomnienia 
generała” (radź. b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Porozmawiajmy o kobie­
tach” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) _ g. 17. 19.15 

„Głos na sprzedaż” (-wł. 15 1.).
FOTOPŁASTIKON — g. 13—18 

„Londyn” cz. II.

R KOWCERTY

W Ochotniczym Hufcu Pracy

Szkoła życia wśród ludzi
Wielu z nich miało trudne warunki w domu, nie widziało 

możliwości uczenia się i zdobycia zawodu. Poprzez organiza­
cje młodzieżowe dowiedzieli się o istnieniu Ochotniczych 
Hufców Pracy. Znaleźli w nich miejsce zatrudnienia i 
nauki. Hufce stały się ich drugim domem.
Poznański Hufiec przy 

Przedsiębiorstwie Robót Kole­
jowych nr 10 należy do naj­
młodszych w województwie, 
gdyż pracuje dopiero piąty mie 
siąc. Skupia on ponad 100 
chłopców w wieku 17—20 lat, 
pochodzacvch z różnych woje­
wództw. Daje im pracę, moż- 
liwnćć ukończenia zasa‘n’”'’?j 
szkoły zawodowej oraz odby­
cia służby wojskowej.

Dzień junaków jest wypeł­
niony od rana do późnego wie 
czora. Przed południem pracu 
ja oni w różnych punktach 
budowlanych, wśród stałych 
pracowników PRK. Za swoją 
pracę otrzymują normalne 
wynagrodzenie. Po obiedzie 
idą do szkoły, gdzie kształcą 
się w trzech zawodach: zbroja 
rza, murarza lub cieśli. Wie­
czory spędzają na odrabianiu 
lekcji. W soboty i niedziele 
uczestniczą w zajęciach woj­
skowych. Mimo tak wielu obs 
wiązków. potrafią dobrze gos­
podarować swoim czasem. Bo­
gate jest życie wewnętrzne 
hufca, odnotowywane w ga­
zetce ściennej, ukazującej się 
regularnie co tvdzień. Z redak 
torami „Junackiego Szlaku” 
współpracuje kółko fotogra­
ficzne, które utrwala na kli­
szy ważniejsze wydarzenia w 
hufcu. Czynny odpoczynek za-

W budowie - szkoła 
na Ratajach

Na osiedlu Rataje przybywa 
coraz więcej obiektów, rów­
nie — jak mieszkania — nie­
zbędnych mieszkańcom. Wzno 
szone sq tutaj pawilony han­
dlowo - usługowe, placówki 
służby zdrowia i inne. Na 
Osiedlu Oświecenia np. w bu 
dowie znajduje się obecnie 
szkoła podstawowa. Jej wy­
konawcę jest — tak jak całe­
go osiedla na Ratajach - 
załoga Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 
2. W nowej szkole uczniowie 
rozpocznq naukę we wrześniu 

tego roku.
Fot. — K. Przychodzkl

pewma junakom kolko turys- 
tyczne, organizujące biwaki i 
wyciecziki. Hufiec dorobił się 
również własnego zespołu mu­
zycznego. Aktywność juna­
ków stwarza dobrą atmosferę, 
sprzyjającą rzetelnej pracy i 
zdobywaniu wiedzy.

Jednym z czynników, który 
zbliża junaków do siebie, jest 
wspólne budowanie ośrodka 
OHP w Pokrzywnic koło Fra 
nowa. Powstanie tu nowmczes 
ny budynek dla 250 osób. O- 
bok internatu będzie w nim 
szkoła, pomieszczenia do za­
jęć, urządzenia sportowe 
itp. Na razie junacy mie­
szkają w hotelu robotniczym 
PRK-10, w którym mają do­
godne warunki — przyjemne, 
czyste pokoiki, stołówkę na 
miejscu, gabinet lekarski i sa­
lę telewizyjną. Czują się tu 
jak w domu, często lepiej.

Obecnie hufiec nie jest już 
w stanie przyjąć nowych ochot 
ników. A zapotrzebowanie spo 
łeczne na OHP , jest bardzo 
duże. Są one bowiem spraw- 
d<zoną już formą oddziaływa­
nia na młodzież, której w ja­
kiś sposób nie powiodło się. 
Są przy tym skuteczną drogą 
przywracania społeczeństwu 
ludzi, którzy częstokroć byli­
by dla niego straceni. Komen­
da hufca spełnia wobec mło­
dych różne role — opiekuna, 
pedagoga, doradcy. Tu więc 
mogą junacy odzyskać swoje 
poczucie wartości i przydatno 
ści dla społeczeństwa. Tu uczą 
się życia wśród ludzi, pracy i 
współdziałania.

GRAŻYNA SZTŁAK

ODPOWIADAMY
Stała czytelniczka — Redakcja 

nasza porad leczniczych nie udzie 
la. Kurację przeciw owsikom na­
leży przeprowadzać pod nadzo­
rem lekarza. (3801)

J. Antoś — Działki „Wolność” — 
Trzeba zwrócić się do Urzędu 
Dzielnicowego Nowe Miasto. Po­
znań, ul. Zagórze 15. Tam otrzy­
ma Pan konkretne informacje.

(37)

Wiele atrakcji Jeden koordynator

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
symfoniczny; dyrygent — Renard 
Czajkowski, soliści — Tatiana Fra f 
nova (CSRS) — fortepian. Jadwi i j 
ga Gadulanka — sopran. Marian H 
Kondella — baryton. Chór Aka- ?! 
demicki UAM i orkiestra symfo 1 
niczna PFP.

I DYŻURY j

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, laryngologia, 
neurologia — ul. Lutycka: psychia 
tria — ul. Szpitalna 29/33; chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania (ul Chełmońskiego 20) 
— tel 66-00-66: nagłe zachorowa­
nia i porady lekarskie — tel. 
63-735; wvnadki uliczne i w miej­
scach publicznych — te) 999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel 989 g. 
7—22

Telefon Zaufania — 988 czynny 
c-łą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel 980

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 240) tel 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
140/142. Głogowska 107/109 Główna 
53, Mickiewicza 22. Mazowiecka 
12, Kórnicka 24, Słowiańska Sta- 
rołęcka 18. al. Marcinkowskiego 
11 (całą dobę).

K RADIO 1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 9.05 Narodziny miasta; 
9.25 Piosenki ludowe; 10.05 Gdy 
cy.łowiek w taniec polski stanic: 
l^.SO „Cudzoziemka” — pow. M. 
Kuncewiczowej; 10.40 Polskie me­
lodie filmowe: 11 „W warszaw­
skich pułkach” — program doku- 
r^entalny: 11.20 Szlakiem żołnier­
skiej piosenki: 11.55 Transmisja 
uroczystej zmiany warty: 12.25 
Zespół „Old Timers”; 12.40 Kon- 
c?rt życzeń; 13 Pieśni żołnierskie; 
13.30 Rytmy młodych: 14 „Spotka 
nia serdeczne” — rep. dźw.: 14.20 
Z polskiej fonoteki; 15.05 Przyja­
ciele z bratnich stolic: 15.25 Kon 
cert przyjaźni; 16.05 Poezja i mu­
zyka; 17 Radiokurier; 17.20 Z war 
szawskich dyskotek: 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców: 18.30 Koncert Orkie­
stry PR i TV pod dyr. S. Racha­
nia: 19.25 Gwiazdy polskich estrad; 
29 Fel. literacki; 20.15 Muzyczny
l,4SMUMHPHlAg!WWMI

STRONA

na „Muzykaliach"
Miłą niespodziankę przygoto 

wali miłośnikom dobrej muzy 
ki rockowej organizatorzy „Poz 
nańskich Muzykaliów”: Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Im­
prez Estradowych, Zarząd Wo­
jewódzki ZMS i Pałac Kultu­
ry. Najbliższa bowiem edycja 
tej popularnej szczególnie 
wśród młodzieży imprezy, przy 
niesie program zatytułowany 
„Inerrock” — pełen atrakcji i 
doskonałych wykonawców.

Swoimi popisami uraczą wi 
dzów: jedna z czołowych obsc 
nie grup węgierskich „Gene­
ral”. niemniej popularny — nie 
tylko w swoim kraju — zespół 
„Die Puhdys” z NRD oraz 
lubelska „Budka Suflera”, 
której członkowie otrzyma­
ją w czasie koncertu do­
roczną nagrodę Rozgłośni 
Harcerskiej. Poza ugrupo­
waniami muzycznymi wie­
czór w „Arenie” uświetnią 
akrobaci z AZS-u, wrotkarze 
„Sanu” i modelki (w pokazie 
mody) ora.z atrakcyjne filmy, 
oczywiście muzyczne.

Reżyserem programu jest Ta 
deusz Piotrowski, scenografię 
przygotował Tadeusz Piskorskj.

„Muzykalia” odbędą się w 
naszym mieście dwukrotnie 21 
bm. o podz. 16 i 20. (wig)

Usługi dla domu i inne
Zorganizowanie we wrześniu ubiegłego roku na Ratająci. 

Osiedlowej Spółdzielni Usług Wielobranżowych (zrzeszeń 
w WZSP) wyszło na korzyść mieszkańcom. Spółdzielnia, 
rej na razie podlega 16 zakładów usługowych, utrzymu^ 
bowiem stały kontakt z samorządem mieszkańców, dzięki 
czemu orientuje się w potrzebach poszczególnych zespołów 
mieszkaniowych na Ratajach.

W miarę oddawania do użyt­
ku nowych pomieszczeń, moż­
na w nich urządzać takie pla­
cówki, które w danym rejonie 
są najbardziej użyteczne. Spół­
dzielnia spełnia także rolę 
koordynatora działalności za­
kładów i warsztatów, które 
jej nie podlegają. Chodzi bo_ 
wiem o to. aby na Ratajach 
właściwe było rozmieszczenie 
placówek. Nadto wkrótce spół­
dzielnia obejmie we władanie 
pawilon niedawno wybudowa­
ny na Osiedlu Jagiellońskim. 
Skomasowane w nim zostaną 
usługi „domowe”, no. trzena- 
nie dywanów, sorzątanie i ma­
lowanie mieszkań, zakładanie 
tapet itp.

Inwestor Rataj — Spółdziel­
ni Mieszkaniowa „Osiedle
Młodych” dokłada starań aby 
jak najwięcej pomieszczeń

na Włażę

się to ze stale wzrastającą ljc, 
bą mieszkańców.

Warto dodać, że wydano in. 
formator, w którym wynye' 
niono placówki i podano ^o.' 
kładne ich adresy. Dla wyg0'_ 
dy mieszkańców Rataj infor' 
mator zawiera także wyka, 
placówek handlowo-gastrono. 
micznych oraiz placówek kulty 
ralno-oświatowych i sporto. 
wvch na Ratajach.

Podobna osiedlowa spółdzie] 
nia usług powstała w tyni 
miesiącu na Winogradach. MOj 
na oczekiwać, że i na Wino, 
gradach sieć nlacówek usługo, 
wych rozwijać się bedzie pra. 
widłowo, ku zadowoleniu 
mieszkańców, (a)

Plakaty też 
na Winogradach

Na Jeżycach

Współpraca zakładów 
z placówkami oświatowymi

Wczoraj rozstrzygnięto, zorganizowany staraniem Dziel­
nicowej Rady Opiekuńczej pr zy Dzielnicowej Radzie Zwią­
zków Zawodowych Jeżyce, konkurs na najlepszy zakład o- 
piekuńczy dzielnicy w roku szkolnym 1973/74. Uczestniczyły 
w nim 62 zakłady, sprawujące opiekę nad przedszkolami, 
szkołami podstawowymi i średnimi.

Podczas spotkania podsumo­
wującego ich działalność, wrę 
czono nagrody i dyplomy. W 
grupie przedszkoli pierwsze 
miejsce zajął Oddział Woje­
wódzki Przedsiębiorstwa U- 
powszechniania Prasy i Ksią­
żki „Ruch”, szkół podstawo­
wych — Oficerska Szkoła 
Wojsk Pancernych i Przedsię 
biorstwo Kruszyw Lekkich i 
Mineralnych, szkół średnich 
— Zakład Remontowy Ener­
getyki w Czerwonaku.

Łącznie wszystkie biorące 
udział w konkursie zakłady 
wydały na rzecz pomocy je-

życkim placówkom'oświato­
wo-wychowawczym blisko mi­
lion złotych. Należy jednak 
pamiętać, że ich działalność 
w tym względzie nie ograni­
cza się tylko do świadczeń ma 
terialnych. Wypracowano bo­
wiem szereg dodatkowych 
form oraz metod pomocy opie 
kuńczej.

Spotkanie zakończył występ 
artystyczny uczniów Szkoły 
Podstawowej nr 89.

Współpraca zakładów opie­
kuńczych z przedszkolami, 
szkołami podstawowymi i śred 
nimi dzielnicy przynosi wiele 
korzyści tutejszym dzieciom i 
młodzieży, (pik)

BBB

kalejdoskop; 21 „Wznieśmy toast 
dwójniakiem”; 21.28 Gwiazdy pol­
skiego jazzu; 23.10 Karnawałowe 
r j tmy.

WIADOMOŚCI: 0.02, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 1S, 19, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 My 75 — aud. 
Studia Młodych; 8.45 Mel. ludowe 
z Żywieckiego, Orawy i Podhala; 
9 Dla klas VII (biologia): „Skąd 
się biorą szkodniki?”; 9.20 Bcet- 
hoven: Sonata fortepianowa Es- 
dur op. 31 nr 3; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Ze złotą kaczką po War 
szawie” aud. słowno-muz.; 10 „Cu 
dzoziemcy o Polsce”; 10.30 Bar­
tok: II Kwartet smyczkowy; 11 
Dla klas VIII (wych, obywatel­
skie); 11.20 Pieśni i tańce polskie 
XVII wieku; 11.35 Postęp w gospo 
darstwie domowym; 11.45 Mel. lu 
dowe z Pomorza; 12.05 „W trosce 
o nasze dziecko”; 12.20 10 minut 
na ludowo; 12.30 Czas dobrych gos 
podarzy; 12.50 Z taśmoteki spike­
ra; 13 Dla klasy IV lic.: „Bez 
maski i koturnów” — montaż lit.; 
13.20 „Jan Jargoń gra na zabyt­
kowych organach Katedry From- 
borskiej”; 13.55 „Wspomnienia ka 
walerzysty” — gaw.; 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio Mo­
skwa; 14.35 Konc. z nagrań Ork. 
l‘R i TV w Krakowie; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem; 16 Studium Wiedzy 
Fclityczno-Społecznej — ,/> natu­
rze dialektyki marksistowskiej” — 
aud. dr. H. Leszczyny: 17.25 Aud. 
oświatowa; 17.50 Radioexpress; 
17.55 Poznański koncert życzeń; 
18.40 I.udzie, wśród których żyje- 
my; 19 Muzyka dawna: 19.15 Lek 
cja ięz. angielskiego: 19.30 Transm. 
z Filharmonii Narodowej koncer­
tu symf. z fokazji XXX rocznicy 
wyzwolenia Warszawy 22 Maga­
zyn studencki; 23 Pianista Gabor 
Gabos gra „Rapsodie węgierskie” 
Franciszka lisztn; 23.40 J. Haydn: 
Symfonia d-moll op. 26 „Lamen- 
tatiene”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Program własny: 16.30 Mu 
zyczne wędrówki.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Przy-

film ser. prod. TVP; 11.05 — Dla
szkół Wychowanie obywatel-

ja ciele i wrogowie” pow. F,
Clifforda; 9.10 Piosenkarskie var- 
suviana; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 Ka
roi Szymanowski .Mity”:
Lekcja jęz. niemieckiego
„Odcień ciszy” . 
niaka; 10.50 „Raj'

suita T,

10.15
10.35 

Woż-
pow. P. Den

nisa; 11 Grają warszawscy trądy 
cjonaliści; 11.20 Zycie rodzinne;
11.50 Flet i smyczki; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Dzień jak co dzień — 
mag.; 15.10 John Dennver i jego 
ballady; 15.30 Służyli Warszawie;
15.59 Jazzowe spotkania. Ptaszyn- 
Wróblewski — Zbigniew Namy­
słowski; 16.15 Sto lat belcanta; 
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Przyja­
ciele i wrogowie” — pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Po trzykroć 
Alejo Carpentier; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich;
18.45 Tylko po hiszpańsku; 19 Po 
wieść w wyd. dźw.: „Ziemia obie 
cana” W. Reymonta; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Wśród usarzy i 
pancernych — gaw.; 20.10 Inter-

skie, kl. VII: „Wzorowy sprzedaw­
ca”; 12 — Dla szkół — Wychowa­
nie obywatelskie, kl. VIII: „Czy 
maszyna zastąpi rolnika”; 12.45 — 
ITR — Język polski, 1. 55: „War 
tości ideowe i artystyczne litera­
tury polskiej epoki pozytywizmu”: 
13.25 — TTR — Hodowla zwierząt, 
lekcja powtórzeniowa I. Powtórzę 
nie wiadomości i przygotowanie 
się do egzaminu; 14.40 — Politech

• By dojść do ulicy Strzeszyń- 
skiej a później przebrnąć ją trze­
ba nie lada sprytu, siły i... cierpli­
wości. Maszyny pracujące przy ul. 
Łutyckiej kompletnie zniszczyły 
dojście do ul. Strzeszyńskiej. Win­
no być chociaż' jedno przyzwoite 
przejście, piszą pracownicy zakła­
dów znajdujących się na ulicy 
Strzeszyńskiej.
• W ubiegłym miesiącu założo­

no oświetlenie uliczne na ul. Po- 
orzecznej w Pobiedziskach, lecz do 
tej pory nie podłączono lamp 1 
ulica dalej tonie w ciemnościach.

Związek Polskich Artystów 
Plastyków w Poznaniu oraz 
Spółdzielnia Inwalidów Ochro 
ny Mienia i Usług Różnych og]0 
siły dla członków ZPAP, SARP 
i absolwentów PWSSP konkurs 
na przestrzenny lub plaski e!e 
ment ogłoszeńiowo-reklamowy 
(stanowisko do naklejania ogło 
szeń i plakatów).

Inicjatywa to ze wszech 
miar cenna. W mieście braku­
je przenośnych łatwych do usta 
wienia a równocześnie nowo­
czesnych elementów ogłoszenie 
wych. W śródmieściu stoją je­
szcze popularne „okrąglaki”, są 
jednak dzielnice miasta, jak 
choćby Winogrady, gdzie plaka 
tu nie uświadczysz. Przyczyna 
całkiem prozaiczna — po pro­
stu nie ma go na czym zawie­
sić.

Jury konkursu pod przewód 
nictwem artysty-plastyka Cze­
sława Kowalskiego postanowi­
ło nie przyznawać I nagrody, 
Drugą nagrodę otrzymali ar­
tyści poznańscy młodego poko 
lenia Wojciech Jańczak i Hen­
ryk Regimowicz, Trzy III na­
grody przyznano: Elżbiecie 
Schlabs-Kurzawskiej i Danu­
cie Burchardt-Stułów, Ignace­
mu Grzędzie oraz powtórnie - 
Wojciechowi Jańczakowi i Hen 
rykowi Regimowiczowi, Wyróż 
nienie otrzymał Andrzej Sibil- 
siki.

Wkrótce w Urzędzie Miasta 
Poznania mają zapaść decyzje 
dotyczące realizacji nagrodzo­
nych projektów, (bram)

radio
llustrowany
21.50 
nik”;

nika TV — Matematyka
przygotowawczy:

Kurs
.Nierówności

algebraiczne” (I i II); 15.50
NURT Psychologia osobowoś­
ci: „Wybrane problemy” cz. I — 
„Motywacja ucznia a wykonywa-
nie zadań szkolnych”; 
Dziennik (kolor); 16.40 -
ci Pora na Telesfora

16.30 — 
Dla dzie 

17.15 —
Dla młodzieży — Przewodnik Mło
dego Turysty; 17.40 — 
Warszawy (kolor); 19.20

Studio dla

noc i Dziennik (kolor);
Dobra-

20.20 —
,Z życiem Warszawo” — program

rozry wkowo-quizowy okazji
XXX rocznicy wyzwolenia War-

mag. muzyczny; 20.50
szawy; 21.20

Albert

czorów

Magazyn Autorów;
Lortzing: „Kłusow-

„Pochwała śpiewania'
Panorama; 22

recital
Ady Rusowicz i Niebiesko-Czar-

22.08 Gwiazda siedmiu wie 
/ — Nana Mouskouri; 22.15

Trzy kwadranse jazzu; 23 Wiersze 
o Warszawie; 23.05 Koncert tylko 
dla melomanów. Nicolo Paganini: 
VI Koncert e-moll; 23.50 Śpiewają 
Alibabki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

TELEWIZJA
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ma­

tematyka, lekcja powtórzeniowa — 
semestr II. Powt. materiału seme­
stru Ii-go; 7 — TTR — Uprawa 
roślin, lekcja powtórzeniowa se­
mestru Ii-go. Powtórzenie i przy­
gotowanie się do egzaminu; 9 — 
Dla szkół, kl. III: „Nuty pana Fry 
deryka” (kolor); 9.30 — „Ostatnich 
gryzą psy” — z serii: „Droga” —

nych; 22.30 Dziennik (kolor);
22.45 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17
dnia; 17.05

Program
Język niemiecki,

1. 13 — kurs podstawowy; 17.30 — 
Plus i minus — publicystyka kult.;
18.20 — „Mieszkańcy rafy ko­
ralowej” — film ser. prod. ang. 
z serii „Świat, który nie może 
zaginąć”; 18.45 — „Zgierz” z cy­
klu: „Monografie miast”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— Ścieżka zdrowia (kolor); 20.35 
— „Z kamerą przez świat” — fil 
my dok. prod. radź.: 1) „Miasta 
Turkmenii”, 2) „Kaukascy Góra­
le” (kolor); 21.10 — 24 godziny (ko 
lor); 21.20 — „Podróże Georga Phi 
lippa Telemana” — Łilm muzycz 
ny TYP pt. „Z Zar dó Pszczyny”;
21.50 — 
filmowa

.Homo Vai soviensis”
impresja

prod. TVP; 22.35
dokumentalna 
NURT — Psy

chologia; 23.05 — Język rosyjski, 
1. 14 (powt.).

Spadek ciśnienia
gazu w Swarzędzu
Wielkopolskie Okręgowe Zakła­

dy Gazownictwa apelują do miesz 
kańców Swarzędza o niekorzysta- 
nie z energii gazowej 19 bm. w 
godz. 8—11. W związku z przepro­
wadzanymi pracami w instalacji 
gazowej nastąpi spadek ciśnienia
gazu. (M)

Kto znał
tego mężczyznę?

12 grudnia* 1974 r. około godz. 18 
w Przeźmierowie (pow. Poznań) 
poniósł śmierć w wypadku drogo 
wym mężczyzna nie posiadający 
przy sobie żadnych dokumentów.

Rysopis; lat około 35—45, wzrost 
170 ciii, tyłosy blond. Ubrany w 
płaszcz kdloru brązowego z pod­
pinką szarą, marynarkę w zielo- 
no-brązową kratę, dwje pary spod 
nj, jednet zielone drugie brązowe, 
swetr półgolf koloru czerwonego 
z ciemno niebieśkim wzorem, ko­
szula czerwona non-iron, szalik 
biało-zielony. podkoszulka biała, 
ićłbuty brązowe, skarpety zielo- 
le w brązowe paski.

Osoby mogące udzieMć informa 
ji o wymienionej osobie proszo 

ne są o skontaktowanie się oso­
biste lub telefoniczne z Komendą 
Powiatową MO w Poznaniu, ul. 
Wyspiańskiego nr 7, tel. 413-464 
oraz 602-312 lub z najbliższą jed­
nostką MO. (na)

INFORMUJEMY
Poznańskie Towarzystwo Foto* 

graficzne, ul. Paderewskiego 7 ń 
wiadamia, że od 18 do 31 bfi. 
czynna będzie wystawa Tadeusz* 
Olszewskiego pt. ..Migawki z Tur 
cji”. Salon wystawowy otwarty 
jest codziennie w godz. od 10 d* 
19, w niedziele w godz. od 10 do 
15.

Towarzystwo Miłośników Miasta 
Poznania zaprasza 19 bm. o godz. 
1C.15 na zwiedzenie wystawy pt 
„Początki i rozwój starożytnego 
miasta Poznania w XV wieku" w 
Muzeum Archeologicznym, Pala* 
Górków.

„Perspektywy dalszego uprą*’ 
mysłowienia Poznania” to tema* 
wykładu prof. dr. Zygmunta Szyto 
czaka, na który zaprasza 20 

; o godz. 18 do Pałacu DziałyńskW' 
Towarzystwo Miłośników Miast* 
Poznania. i

( Koło Kolejarzy ZBoWiD, PK? 
, Dworzec Główny przyjmuje zgi0- 
. szenia na spotkanie towarzyski* 

. 20 bm.
Zarząd Poznańskiego Oddział" 

Polskiego Towarzystwa Entom®' 
logicznego zaprasza 20 bm. o godJ. 
18 do Instytutu Zoologiczne^0 
PAN. ul. Świerczewskiego 19 o* 
zebranie naukowe.

Koło Miejskie PTTK zaprass* 
19 bm. na wycieczkę na tra«>* 
Osowa Góra — Puszczykowo — ie 
zioro Kociołek. Zbiórka na DW°f 
cu Zachodnim o godz. 9.40.

Koncert
„Pro Sinfoniki"

Dyrekcja Państwowej FilbaHn* 
nii w Poznaniu zawiadamia, ** 
sobotę, 18 bm. o godz. 17 w 
UAM odbędzie się 4 koncert, 
członków Klubu „Pro Sinfoni** 
III stopnia. .

Udział w nim wezmą: Orkiest 
symfoniczna Filharmonii Pozna 
sklej pod dyrekcją Renarda C1. 
kowskiego, soliści: Tatiana 
nova (CSRS) — fortepian, Ja*** 
ga Gadulanka — sopran i MarP 
Kondella — baryton oraz 
Akademicki UAM przygotow^ 
przez doc. Stanisława Kulczyńs»* 

go.GŁOS 17 l 1975


